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J. Czyrek 
zakończył wizytę 
w Budapeszcie 
(PAP) Środa była drugim i 

ostatnim dniem oficjalnej, 
przyjacielskiej wizyty mini­
stra spraw zagranicznych
PRL, Józefa Czyrka w Buda­
peszcie. W Ministerstwie
Spraw Zagranicznych WRL by 
ły kontynuowane rozmowy 
polsko-węgierskie. Po ich za 
kończeniu obaj ministrowie 
podpisali plan realizacji umo 
wy o współpracy kulturalnej 
i naukowe! miedzy rządem 
PRL i WRL na lata 1981— 
1985. Opublikowany został 
wspólny komunikat podsumo­
wujący wyniki rozmów.

W środę Józef Czyrek został 
nrzyjęty przez I sekretarza 
KC WSPR. Janosa Kadara.

Spotkanie wicepremiera M. Rakowskiego ze społecznością Krakowa

Mówisz dobrze - rób jak mówisz
(PAP) Te słowa były mottem 

spotkania przedstawicieli za­
łóg zakładów pracy z dziel­
nicy Krakowa — Krowodrzy 
z członkiem KC PZPR, wice­
premierem Mieczysławem F. 
Rakowskim. O charakterze te 
go spotkańia może również 
świadczyć stwierdzenie. iż 
trzeba było aż uchwały ple-

Mieczysław Rakowski sko­
mentował też widoczną już 
ożywioną działalność partii, 
stwierdzając m. in., że Po wie
lu latach ideologicznej 
cji zaczęła sie ona na 
aktywizować. Kiedyś 
kreślił — mówiono i

stagna- 
powrót 
— pod 
pisano

wiele o szkoleniach w partii
dziś szkoli sie ona

num KC, by działacze ńajwyż bez specjalnie do

Piąty dzień 
obrad

X Zjazdu NSPJ
(PAP) Środa była 5 dniem 

X Zjazdu NSPJ. Na porządku 
dnia dalsze wystąpienia dele­
gatów w dyskusji nad wytycz 
nymj X Zjazdu NSPJ do pla 
nu rozwoju gospodarczego 
NRD w latach 1981—1985. 
przedłożonymi przez premiera 
Willi Stopha.

szego partyjnego szczebla zo­
stali zobligowani do bezpo­
średnich snotkań z załogami 
fabryk. Mówiono o tym w 
kontekście niepokojąco wyso­
kiego stopnia zbiurokratyzo­
wania nracv instancji partyj­
nych. Wicepremier Rakowski 
w swym wystąpieniu zwrócił 
uwagę, iż .ceremoniał partyjny 
pozbawił przywódców osobo­
wości. czynił z nich urzędni­
ków państwowych. Odrzuce­
nie tych obyczajów nie jest 
sprawą prostą. Każdy przywód 
ca musi być zawsze przygoto­
wany na to. że ludzie z który 
mi bedzie sie spotykał pytać 
go będą o sprawy najtrudniej 
sze i że musi sie tłumaczyć 
właśnie on. a nie ludzie sie­
dzący na sali.

przygotowanych
Omawiaiac ostatnie

sama i to 
tego celu 
lektorów, 

ważne wy
darzenia w kraju mówca za­
akcentował. że dzięki niedaw 
nemu warszawskiemu porożu^ 
mieniu proces socjalistycznej 
demokratyzacji naszego, życia
oraz 
ności 
sty i 
stwa

umacniania praworząd- 
będzie bardziej wyrazi - 
dodał, że aparat pan­

nie jest niestety przvgo_
towany jeszcze do stylu pra­
cy jaki wyznacza obecna, sy 
tuacja. Grzeszymy np. bra­
kiem znajomości techniki ne­
gocjacji.

Wicepremier odpowiedział 
też na wiele pytań dotyczą­
cych środków masowego Prze 
kazu. a nawiazuiac do podno­
szonej na spotkaniu potrzeby 
szybkiego nrzviecia ustawy o

cenzurze stwierdził: „Będzie 
ona na pewno bardzo ważnvm 
aktem ale n obliczu środków 
masowego komunikowania de­
cydować bedzie przede wszy. 
stkiiy praktyka, w której 
olbrzymie znaczenie ma spo­
łeczny nacisk na środowisko 
dziennikarzy”. Akcentując ro- 
’e dziennikarzy w życiu kraiu 
M Rakowski powiedział że 
jest 67 wicepremierem w Pol 
sce, a kierowanie tygodnikiem 
„Polityka” zostawił sobie jako 
oręż, którym może bardziej 
oddziaływać na społeczeństwo 
niż jako wysoki urzędnik nań 
stwowy.

Tego samego dnia wicepre- 
mier Rakowski spotkał się w 
Krakowie z członkami orga­
nizacji partyjnych w Przedsie 
biorstwie Budownictwa Prze­
mysłowego „Budostal—2” ora? 
Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Budowy Pieców Przemy 
słowych. którzy wybrali go 
swoim delegatem na dzielni­
cową konferencje partyjną w 
krakowskiej Nowej Hucie.

(PAP) 15 bm. pod przewod­
nictwem członka Biura Poli­
tycznego, I sekretarza KC 
PZPR tow. Stanisława Kani 
obradowały Prezydium i Se­
kretariat Komisji Zjazdowej. 
Tematem posiedzenia było 
omówienie stanu przygotowań 
do I Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR ze szczególnym uwzględ 
nieniem projektów: założeń 
programowych i zmian statu­
towych.

Na posiedzeniu omówiono 
wyniki konsultacji nad projek 
tami obu dokumentów — 
przeprowadzone w 204 dużych 
zakładach pracy, środowisko­
wych organizacjach partyj­
nych i wojewódzkich komi­
sjach zjazdowych.

Przedstawiając stopień za­
awansowania tych dokumen­
tów przewodniczący Sekreta­
riatu Komisji Zjazdowej Czło 
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR tow. Stefan 
Olszowski i przewodniczący 
Zespołu d/s Statutowych se­
kretarz KC PZPR tow. Zdziś 
ław Kurowski przedstawili 
Prezydium uwagi zgłoszone 
przez poszczególne organiza­

na precyzyjne określenie po­
jęć centralizmu demokratycz­
nego i przewodniej roli partii, 
na udział partyjnych środo­
wisk robotniczych w opraco­
wywaniu dokumentów i decy 
zj; partyjnych, na Wzmocnie­
nie rangi komisji rewizyjnych 
i komisji kontroli partyjnej 
wszystkich szczebli, na insty 
tucjonalne i faktyczne umoc 
nienie czynnika krytyki we­
wnątrzpartyjncj. 
gi poświęcono

Dużo uwa- 
problemom

cje i wojewódzkie 
przedzjazdowe. W

zespoły 
nadesła-

nych i zgłoszonych uwagach 
główny akcent kładziono na 
demokracie wewn?trznartvina.

ochrony interesów ludzi naj­
niżej zarabiających w tym 
także rencistów i emerytów, 
nadania priorytetu sprawom 
wvżvwienia narodu i rytmicz 
nej pracy przemysłu.

Wnioski dotyczące projektu 
statutu odnosiły sie do okres 
lenia roli i miejsca partii w 
systemie demokracji socjalL 
stycznej, stworzenia instytucjo 
nalnych gwarancji prawidło­
wego funkcjonowania zasad 
centralizmu demokratycznego 
i demokratyzacji życia we­
wnątrzpartyjnego a zwłaszcza 
unormowania zasad wybor­
czych.

Problemy wynikające z po­
siedzenia Postanowiono przed­
stawić Komisji Zjazdowej, któ 
rej obrady przewidziane są na 
16 bm.

Powitanie astronautów

We wrześniu „Columbia

Iran oskarża USA

Po południu nastąpiło pod­
sumowanie dyskusji nad wy­
tycznymi i przviecie uchwał 
zjazdu. Wieczorem delegaci i 
zaproszeni goście wzięli udział 
w uroczystej imprezie kultu­
ralnej w gmachu Państwowej 
Opery Niemieckiej w Berli­
nie.

o bojkot porozumienia
(PAP) Tran oskarżył we wtorek 

Stany Zjednoczone o „złą wolę i 
uchylanie się” od realizacji ałgier 
skiego porozumienia, które dopro 
wadziło do uwolnienia 52 zakład­
ników amerykańskich.

Irańska agencja Pars cytuje 
oświadczenie podsekretarza sta­
nu w urzędzie premiera, Ahmada 
Ariza. który przypomniał, że w 
zamian za uwolnienie zakładni­
ków Stany Zjednoczone zobowią 
zały się odblokować w bankach 
amerykańskich konta irańskie.

W Belwederze wręczenie 
nominacji profesorskich

Zainaugurowała działalność
Państwowa Rada Ochrony Środowiska
(PAP) W Urzędzie Rady Mi 

nistrów w Warszawie odbyło 
się wczoraj inauguracyjne pb 
siedzenie Państwowej Rady 
Ochrony Środowiska — powo 
lanej ustawą o ochronie i kształ 
towaniu środowiska jako orga 
nu doradczego i opiniodawcze 
go działającego przy Radzie 
Ministrów Skład Rady obej 
muje przedstawicieli nauki, 
środowisk zawodowych oraz 
związków zawodowych ’ orga 
nizacji społecznych działają-

cych w zakresie ochrony śro 
dowiska.

Otwierając posiedzenie wice 
premier — Roman Malinowski 
podkreślił potrzebę dostrze­
gania możliwie najwcześniej, 
a przede wszystkim przewidy 
wania takich zjawisk które 
w wyniku postępu techniki 
oddziaływują — głównie po­
przez degradację środowiska 
— w niekorzystny sposób na 
warunki bytu ludności.

(PAP) Rada Państwa na 
wniosek prezesa Rady Minis­
trów nadała 37 uczonym tytu­
ły profesora zwyczajnego, a 71 
— profesora nadzwyczajnego. 
Nowo mianowani profesorowie 
spotkali się wczoraj w Belwe­
derze, gdzie z rąk przewodni­
czącego Rady Państwa Henry­
ka Jabłońskiego otrzymali pis­
ma o nadaniu tytułów nauko­
wych.

Tytuły profesora zwyczajne­
go otrzymali m. in.: nauk hu­
manistycznych Zygmunt Dul- 
czewski, prof. nądzw. w Uni­
wersytecie im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu; Lech Trzeciakow­
ski prof. nadzw. w U AM w Poz 
naniu; nauk prawnych: Andrzej 
Komar, prof. nadzw. w UAM 
w Poznaniu, Feliks Siemieński, 
prof. nadzw. w UAM w Pozna 
niu.

Tytuły profesora nadzwy­
czajnego: otrzymali m. in: na­
uk chemicznych: Stefan Kinas 
towski, doc: w AR w Pozna­
niu; nauk humanistycznych: 
Marceli Kosman, doc. w Biblio 
tece Kórnickiej PAN; nauk me 
dycznych: » Mieczysław Jeszke,

niczych: 
doc. w

Henryk Kaszubiak.
AR

i Komisja do Walki z Alkoholizmem
(PAP) 15 bm. odbyło się 

pierwsze posiedzenie powoła­
nej w marcu, br. Komisji do 
Walki z Alkoholizmem przy 
Radzie Ministrów. Uczestni­
czący w posiedzeniu wicepre 
mier Jerzy Ozdowski podkreś 
lając wielką wagę jaką przy 
kłada rząd do zwalczania al­
koholizmu, stwierdził, że sku 
teczność działania w tej mie­
rze zależy głównie od opraco­
wania programu cechującego 
się, kompleksowością, a także 
realnością i konkretyzacja Po­
dejmowanych zamierzeń. Isto 
tne znaczenie bedzie miała tu

problemy dotyczące zwalcza­
nia alkoholizmu, akcentując 
zwłaszcza potrzebę nasilenia 
działań n charakterze wycho­
wawczym i profilaktycznym.

Wysłuchano również infor­
macji o treści, charakterze i 
zakresie postulatów, ocen i 
uwag zmierzających do ogra­
niczenia spożywania napojów 
alkoholowych, przeciwdziała 
nia przejawom alkoholizmu 
oraz zapobiegania szkodliwym 
następstwom tego zjawiska 
skierowanych do rządu i ko­
misji przez organizacje spo­
łeczne i obywateli. Wskazano

Zasady rozszerzonej 
reglamentacji 
za kilka dni

inicjująca i koordynująca hmk na celowość szerszego wyko- 
cja Komisji do Walki z Alko rzystywanja inicjatywy spo- 
holizmem. łącznej w działalności komi-

W dyskusji omówiono różne sji.

(PAP) Ministerstwo Handlu We 
wnętrznego i Usług informuje, że 
istotna i szeroko postulowana 
przez społeczeństwo sprawa roz­
szerzenia reglamentacji na arty­
kuły zbożowe i masło była 15 
bm. — zgodnie z zaleceniem pre­
miera — przedmiotem kolejnego 
spotkania przedstawicieli kierów 
nictw zainteresowanych resortów. 
Poddano szczegółowej analizie 
bilanse dostaw tych artykułów, 
poszukując możliwości ewentual­
nego zwiększenia norm. Możliwo­
ści te okazały się bardzo niewiel­
kie.

Oczekiwać należy, że ostatecz­
ne decyzje, co do zasad przejścio 
wej reglamentacji masła i prze­
tworów zbożowych zostaną poda­
ne do wiadomości publicznej w 
najbliższych dniach.

wystartuje do

doc. w AM w Poznaniu; Hie­
ronim Strzyżewski, doc. w AM 
w Poznaniu nauk prawnych: 
Władysław Rozwadowski, doc 
w U AM w Poznaniu; nauk roi

ponownego lotu

Poznaniu:
Adam Mazanowski, doc. w Cen 
tralnym Ośrodku Badawczo- 
Rozwojowym Drobiarstwa w 
Poznaniu, Stanisław Sulinow- 
ski, doc. w Instytucie Ge­
netyki Roślin PAN w Pozna­
niu.

Przemówienie । 
nych wygłosił H.

do zebra- 
Jabłoński

Jest niewątpliwe 
dział H. Jabłoński,

— powie, 
że siła da

żeń do demokratyzacji jest tak 
wielka, że nic jej powstrzy­
mać . nie może. Ale równo­
cześnie zapominać nie można, 
że samorządność, która jest 
organiczną częścią składowa 
demokratyzacji, oznacza ząra 
zem zwiększona odpowiedział 
ność. I tak też patrzeć musi- 
my na samorządność środo­
wisk naukowych, na ich per­
spektywiczne i najbliższe za­
dania.

II Plenum ZMW

Astronauci amerykańscy John Young i Bob Crippen po po­
myślnym wylądowaniu promu kosmicznego „Columbia" w ba­

zie lotniczej Edwarda w Kalifornii.
Fot. - CAF

(PAP) Astronauci John sten w Teksasie, gdzie znaj, 
Young i Robert Crippen przy duje się sztab kosmiczny
byli w środę o godzinie 2.15 
czasu warszawskiego do Hou-

NASA.
Dokończenie na etr. 2

Zjazd delegatów „Solidarności” w Poznaniu

Przed wyborami 
władz regionalnych

INFORMACJA WŁASNA
W hali „Arena” w Poznaniu 

odbył się wczoraj regionalny 
zjazd delegatów kół NSZZ 
„Solidarność” zarejestrowa­
nych w Międzyzakładowym 
Komitecie Założycielskim Wiel 
kopolska. Obrady, którym prze

wodniczyli członkowie prezy' 
dium MKZ — Bogdan Ciszak 
Maciej Henneberg i Jerzy No­
wak, w znacznej mierze doty­
czyły spraw związanych z wy­
borami władz regionalnych 
„Solidarności” w Wielkopolsce.

Dokończenie na str. 2

Przedłużenie zawieszenia

Organizacja chce być współtwórcą
przemian na

(PAP) Zadania organizacji w 
świetle dokumentów I Krajo­
wego Zjazdu Związku Młodzie 
ży Wiejskiej oraz wobec obec­
nej sytuacji w polskim ruchu 
młodzieżowym były 15 bm. w 
Warszawie tematem II Ple­
num Zarządu Krajowego 
ZMW. Obrady prowadził prze­
wodniczący ZK ZMW — Wal­
demar Świrgoń.

Podczas obrad podkreślono 
pilną potrzebę skoncentrowa­
nia wysiłków wszystkich człon 
ków nowo utworzonej organi­
zacji na umocnieniu struktu­
ry związku. Konieczne jest 

’ równocześnie podjęcie konkret

polskiej wsi
nych działań, pozwalających 
na jak najszybsze wcielanie w 
życie uchwał i nostanow:eń l 
Zjazdu ZMW. Chodzi przede 
wszystkim o zapewnienie mo­
żliwości przeszkolenia podsta­
wowej kadry aktywu tak, by 
przygotować ją do właściwej 
realizacji celów i zadań związ­
ku oraz podejmowania najistot 
niejszych problemów swego 
środowiska. Sprawą niezwykle 
istotną jest też obecnie — jak 
stwierdzono — szerokie włą­
czenie się ZMW jako pełno- 
prawnego partnera do proce­
su odnowy życia społeczno-po­
litycznego i gospodarczego na 
wsi i w rolnictwie.

gotowości stroikowej 
w Bydgoskiem

(PAP) 15 bm. odbyło się po­
siedzenie MKZ NSZZ „Soli­
darność” w Bydgoszczy, na któ 
rym podjęto uchwałę o dal­
szym przedłużeniu zawieszenia 
gotowości strajkowej do 10 
czerwca br. Przypomnijmy, że 
5 bm. nastąpiło warunkowe 
przerwanie gotowości strajko 
wej w Bydgoszczy, której ter 
min minął właśnie w środę. 
Decyzję o przedłużeniu za­
wieszenia gotowości strajko­
wej podjęto w związku z 
uchwała sejmowa wzvwai?ca 
wszystkich obywateli do sze­
rokiego włączenia sie w dz5a'* 
łr,n:ę Podejmowane dla wypro 
wadzenia kraiu z ełpbokie?i 
•rwzysu. dla zapewnienia sdo 
koju i ładu.
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Handlować z Polską
„Tyllio idiota rezygnuje ze 

współpracy z Polską" — oto ty 
tuł artykułu zamieszczonego w 
jednej z czołowych w świecie 
gazet gospodarczych — angiel­
skim „Financial Times". To tyl­
ko jeden z głosów w dyskusji 
toczącej się w świecie handlo­
wym; jej tematem jest sytuacjo 
gospodarcza w Polsce i pojawię 
jące się pytanie, czy nadal je­
steśmy wiarygodnym partnerem 

* w handlu zagranicznym. Mimo 
wielu obaw narastających zwło 
szcza w ostatnich miesiącach, 
wększość naszych partnerów — 
również spośród krajów wysoko 
rozwiniętych — widzi w nas je 
dnak partnera z perspektywą 
Stąd też raczej skłonni są zgo­
dzić się na spłacanie naszych 
długów w terminach później­
szych.

W tych trudnych rozmowach 
na temat owego moratorium o- 
kczuje sie, że nasze miejsce i 
udział w RWPG są bardziej do­
ceniane przez partnerów za­
chodniej Polski niż przez nas sa 
mych. Podkreślają oni dużą za­
sobność surowcową Polski, ko­
rzystnie wyróżniającą pod tym 
względem nasz kraj na tle Eu­
ropy środkowej. Zauy/aża S'e 
też, że zakupione w minionej 
dekadzie nowoczesne technolo­
gie i maszyny właśnie w połą­
czeniu z naszymi surowcami, 
stanowią jedna z szons orzeła- 
mania obecneco kryzysu.

Charakterystyczne jest to, że 
często nasi partnerzy handlowi 
lepiej oceniają możhwoścf eks­
portowe Polski, niż my to sami 
widzimy. I ta niewiara, że nasz 
większy udział w eksporcie i 
handlu zagranicznym w ogóle 
może mieć duży wpływ na po­
prawę warunków życia w kraju, 
wyczuwalna jest na co dzień. Wy 
niki uzyskane przez naszą go­
spodarkę w pierwszym kwartale 
tego roku, potwierdzają, że na­
da! nie uzyskaliśmy postępu w 

dziedzinie przesterowywanio kra 
jowego przemysłu w kierunku 
zwiększenia produkcji zarówno 
towarów rynkowych, jak i tych 
które mogłyby trafić na zagra­
niczne rynki. Przemysł musi wię 
cej produkować na eksport. 
Świat przecież nadal chce z na 

m? handlować, a my musimy. 
Oby tylko było czym.

MAREK PRZYBYLSKI

Przed wyborami władz regionalnych
Dokończenie ze str. 1

Delegaci wybrali w głoso­
waniu tajnym 33-osobową Re­
gionalną Komisję Wyborczą 
oraz 7-osobową Regionalną Ko 
misję Rewizyjną, która oceni
dotychczasową działalność
MKZ. Ta pierwsza natomiast 
zajmie się opracowaniem m. 
in. ordynacji wyborczej, po 
uzyskaniu opinii organizacji 
zakładowych. Ogniwa te jed­
nak najpierw przedyskutują 
dwa zaprezentowane wczoraj 
projekty ordynacji. Jeden z 
nich, opracowany w HCP, prze 
widuje udział wszystkich człon 
ków związku w głosowaniu, 
które wyłoni władze regional­
ne „Solidarności”. Drugi pro­
jekt ordynacji, przygotowany 
przez MKZ dla regionu Wiel­
kopolska (województwo poz­
nańskie oraz częściowo kali­
skie, konińskie leszczyńskie i . 
pilskie) zakłada podział tego 
regionu na okręgi wyborcze, w 
których najpierw odbyłyby się 
prawybory w celu wyłonienia 
kandydatów do władz. Po 14- 
dniowej prezentacji tych osób
nastąpiłyby
bory, 
nak

Nie
właściwe 
ustalono

wy- 
jed-

dotychczas koncepcji
regionu, to znaczy czy 
obejmie on jedynie wojewódz­
two poznańskie, czy też obok 
niego ’ te tereny, na których 
działają zarejestrowane w 
MKZ Wielkopolska komisje 
zakładowe „Solidarności” z 
Kaliskiego. Konińskiego, Lesz­
czyńskiego i Pilskiego.

Wybory władz regionalnych 
mają być zakończone do 30 ma 
ja tego roku. W dyskusji spo­
ro mówiono o tym, że człon­
kami tych władz muszą być 
ludzie nieskazitelni, sprawni w 
działaniu, reprezentatywni dla 
środowisk zawodowych.

Przewodniczący MKZ — 
Zdzisław Rozwalak po ocenie 
sytuacji panującej w związku 
poinformował m. in. o spotka-

niu przedstawicieli MKZ z 
włądzami Poznańskiego, z I se 
kretarzem KW PZPR — Je­
rzym Kusiakiem. Na spotka­
niu tym podano do wiadomo 
ści, że Komitet Wojewódzki 
partii wystąpił do władz cen­
tralnych o pozbawienie byłego 
I sekretarza KW — Jerzego 
Zasady mandatu poselskiego.

Członek Krajowej Komisji 
Porozumiewawczej NSZZ „So­
lidarność” — Lech Dymarski 
opowiedział, jak toczyły się ob 
rady KKP w okresie od wyda­
rzeń bydgoskich (19 marca br.) 
do odwołania strajku general­
nego. Przedstawił również 
sprecyzowane przez KKP re­
guły negocjacji „Solidarności” 
z rządem.

Z informacji członka prezy­
dium MKZ — Romana Schef 
kego wynikało, że Pomnik Po­
znańskiego Czerwca 1956 zosta 
nie odsłonięty w ćwierćwiecze 
tych tragicznych i przełomo­
wych wydarzeń. Wykonanie 
pomnika i zagospodarowanie 
wokół niego terenu to zadanie, 
które już podejmuje kilkanaś­
cie zakładów pracy. Tuż po • 
świętach wielkanocnych przy­
stąpi się do wykopów pod fun 
damenty na placu im. Adama 
Mickiewicza: Ogólny koszt bu 
dowy ma się wahać w grani­
cach 10 min złotych (dotych­
czas dzięki społecznym darom 
zgromadzono 5,5 min).

Honorowym gościem wczo­
rajszego zjazdu był Wojciech 
Ziembiński, aresztowany po 
manifestacji w Warszaw;e (11 
listopada 1980 roku), a kilka 
tygodni temu zwolniony z wię- ■ 
zienia. Przedstawił on niedaw 
ne stanowisko KKP w spra­
wie więźniów politycznych. 
Jest ono zawarte w uchwale, 
stwierdzającej m. in.:

„W latach ubiegłych znacz­
na liczba osób podejmowała w 
PRL działalność polityczną i 
społeczną poza prawnie uzna­
nymi formami organizacvjny-

mi”. (...) Tymczasem — głosi | 
Uchwała KKP — „Powyższa 
działalność była i jest dotych- | 
czas represjonowana przez wła
dze. Tymczasem jest ona 
na z oobowiązującym w 
ustawodawstwem, w tym 
tyfikowanymi przez PRL 
tami Praw Człowieka i

zgod I 
PRL 
z ra- | 
Pak- 
Oby- |

watela. (...) Praktyka angażo- . 
wania prawa karnego do wal­
ki politycznej musi zostać za- > 
niechana i wyraźnie potępiona. 
To samo wynika z punktu 4 । 
Porozumienia Gdańskiego z 31 
sierpnia 1980 roku, w którym । 
jest mowa o uwolnieniu wszy­
stkich Więźniów politycznych 
i zniesieniu represji za prze- 
konania”.' .

W dyskusji omawiano sporo 
różnych spraw. Dotyczyły one । 
m. in. poprawy zaopatrzenia, 
właściwego doboru kadr na 
stanowiska kierownicze, refor­
my programów nauczania (spo I 
łecznym wysiłkiem powstały 
projekty programów przedmio I 
tów humanistycznych), zwięk­
szenia wydajności wodociągów I 

.w Poznaniu. Krytycznie oce­
niono działalność MKZ, postu- । 
lując usprawnienie działań or- , 
ganizacyjnych, zwiększenie
przepływu informacji, 
cię szkolenia działaczy 
kowych.

Delegaci uchwalili
nieufności wobec

podję- 
związ-

wotum 
ministra

sprawiedliwości Jerzego Bafii 
i prokuratora generalnego Lu 
cjana Czubińskiego, wyrazili 
natomiast uznanie posłowi Gu 
stawowi Holoubkowi za jego

W Pilskiem
zastrzelono żubra
INFORMACJA WŁASNA

W nocy z 13 na 14 kwietnia 
br na terenie nadleśnictwa 
Wałcz w województwie pil­
skim. w czasie Dołowania za. 
strzelono żubra. Jak wiadomo 
żubry sa gatunkiem chronio­
nym orawem W Pilskiem od 

• ubiegłego roku żvie na woln, 
ści stado sorowadzone z Pu. 
szczy -Białowieskiej.

(wis)

Licealista aresztowany 
pod zarzutem 
morderstwa

(PAP) W miejscowości Rączyce 
w gm. Gnojno w woj. kieleckim 
dokonano zabójstwa samotnie 
mieszkającej, 57-letnieJ Anny K. 
Zabójca dostał się do mieszkania 
przez okno i jak wskazują wstęp 
ne oględziny udusił swą ofiarę. 
Na wniosek wydziału dochodzenie 
wo-śledczego KW MO w Kiel­
cach, prokurator rejonowy w 
Busku Zdroju aresztował podej­
rzanego o dokonanie bestialskie­
go mordu — I9-letniego Leszka 
Jerzego B., ucznia IV klasy Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Chmielniku, woj. kieleckie. Trwa 
postępowanie śledcze, które poz­
woli ustalić motywy zbrodni.

„Mały-Lotek"
T LOSOWANIE 
2, 6, 26, 34, 35 

TT LOSOWANIE 
6. 15, 17. 29, 30 

Końcówka banderoli 2197

Eksores-Lołek"
16. 19, 28, 30. 33

POZNANIAK — PREZESEM MIĘDZYNARODOWEJ ORGANIZACJI
(Inf. wł.) W Galway (Irlandia) odbył się ostatnio kongres Między, 

narodowej Federacji Językoznawstwa Historycznego. Dokonano na 
nim wyboru nowego prezesa tej federacji. Został nim wybitny pol­
ski językoznawca, dyrektor Instytutu Filologii Angielskiej w UAM 
— prof, dr bab. Jacek Fisiak. Na kongresie w Galway podjęto tak 
że decyzję o zorganizowaniu kolejnego spotkania członków Mię­
dzynarodowej Federacji Językoznawstwa Historycznego za dwa la­
ta w Poznaniu, (zr)

DZIENNIKARZ „GŁOSU" LAUREATEM NAGRODY SDP
(Inf. wł.) Rozstrzygnięto konkurs Klubu Publicystów Górniczych 

Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich na publicystykę o tematy 
ce górniczej za rok 1980 l aureatami głównych nagród zostali dzień 
r.ikarze środowiska wielkopolskiego. Drugą nagrodę (pierwszej nie 
przyznano) otrzymał Ryszard Sławiński, redaktor naczelny „Prze 
glądu Konińskiego”, za publikacje na łaniach „Gazety Zachodniej” 
o problemach grónictwa węgla brunatnego, energetyki i górnictwa 
soli kamiennej. Trzecia nagrodę przyznano naszemu redakcyjne 
mu koledze — red. Władysławowi Wrzaskowi za reportaże, o ujarz­
mianiu ropy naftowej w Karlinie, a także o poszukiwaniach te­
go minerału w naszym kraju, (woj)

ze związkowcami Wielkopolski
Jak podał nam wczoraj 

rzecznik prasowy Urzędu Wo­
jewódzkiego, w porozumieniu 
z rzecznikami MKZ NSZZ „So 
lidarność” i Komisji Porozu-
miewawczej • Branżowych
Związków Zawodowych, przed 

i wczoraj (14 bm.) odbyło się 
spotkanie władz politycznych 

I i administracyjnych woje­
wództwa poznańskiego z przed 

• stawicielami związków zawo- 
। dowych.

W spotkąniu uczestniczyli: 
I — ze strony władz: I sekretarz 

KW PZPR - Jerzy Kusiak, se 
। kretarz KW PZPR — Maria 

Rymkiewicz, prezes WK ZSL 
| — Walenty Kołodziejczyk, wi­

ceprzewodniczący WK SD — 
| Jerzy Fabiniewicz, przewodni­

czący WRN — Tadeusz Czwoj_ 
i drak, przewodniczący WK 

FJN — Franciszek Szczerbal; 
| ze strony związków zawodo­

wych: przewodniczący MKZ 
| NSZZ „Solidarność” region 

Wielkopolska — Zdzisław Roz 
| walak, zastępcy przewodniczą­

cego MKZ — Jerzy Nowak, 
I Jacek Szynakiewicz, Jan Lut- 

tera, rzecznik prasowy — Lech 
I Dymarski, członek Prezydium 

— Jacek Stachowski, kierow- 
I nik Biura Prasowego — Piotr 

Czartołomny, wiceprzewodni- 
I czący Komisji Porozumiewa, 

wczęj Branżowych Związków 
' Zawodowych — Romuald So- 
. bolewski. Gospodarzem spotka 
' nia był wojewoda poznański 
I — Stanisław Cozaś.

Przedmiotem spotkania było
wystąpienie na niedawnym po | przedyskutowanie najbardziej
siedzeniu Sejmu. Uznali po­
nadto, że w obecnej sytuacji 
pochody i manifestacje pierw­
szomajowe nie są wskazane; 
święto to powinno być prze­
znaczone przede wszystkim na 
wypoczynek i refleksje. Uch­
walili też, że 3 maja należało­
by traktować jako święto na­
rodowe. (ak)

ważnych aktualnie problemów 
| interesujących całe społeczeń­

stwo województwa. W rzecżo- 
I wej atmosferze wymieniono 

m. in. stanowiska w sprawie: 
I obchodów Święta Pracy i ro-

Warty honorowe w poznańskich 
miejscach pamięci narodowej
INFORMACJA WŁASNA deusza Kościuszki i

W kwietniu. Miesiącu Pa- Świerczewskiego.
mięci Narodowej, w całym kra 
ju odbywała się liczne uro­
czystości. spotkania i impre­
zy Wcżoraj w Poznaniu za­
ciągnięto wartv honorowe 
przed Pomnikiem Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko—Ra 
dzieckiej. Obeliskiem Cvtade- 
lowców. Obeliskiem 57 Pułku 
Piechoty Wielkopolskiej. 7 Pul 
ku Strzelców Konnych, orzed 
Pomnikiem Aliantów. Obeli­
skiem ZWM na Forcie VIT j 
na terenie bvłeeo obozu w Za 
bikowie. przed Pomnikiem Po 
wstańców Wielkopolskich a 
także przed pomnikami Ta-

Również wczoraj — 
zji Dnia Kombatanta 
licznych poznańskich

Karola

z oka- 
— w 
szko-

łach spotkali się z młodzież? 
uczestnicy walk. narodowowv 
zwoleńczych.

Odbyło się także spotkanie 
członków Prezydium ZW 
ZBoWiD z przedstawicielami 
1500-osobowej grupy byłych 
więźniów hitlerowskich obo­
zów zagłady z woj. poznańskie 
go Poinformowano m. in., że 
w dniach 25 i 26 kwietnia br 
w Poznaniu odbędzie się ogól­
nopolski zjazd byłych więź­
niów Dachau, (ask)

Zderzenie pociągu z autobusem
(PAP) Ministerstwo Komunika­

cji informuje, że 15 bm. na sta­
cji kolejowej Ostróda, pociąg to­
warowy wjechał na strzeżonym 
przejeździć na autobus PKS Od­
działu w Ostródzie. Wskutek ko­
lizji trzech pasażerów autobusu

poniosło śmierć. Sześć osób zo­
stało poważniej rannych, wśród 
nich kierowca autobusu i drożni- 
czka, natomiast 9 osób po opa­
trzeniu obrażeń udało się do do­
mów.

Powitanie astronautów
Dokończenie źe str 1

W czasie krótkiej ceremonii 
powitalnej John Young po­
wiedział że lot miał fantas­
tyczny przebieg od początku 
do końca”. Wszystko wskazu 
ie — dodał — że człowiek ru 
szy niebawem między gwiaz­
dy. on zaś osobiście jest bar­
dzo dumny, że przyczynił się 
do tej ewolucji Young czło­
wiek. dla którego Kosmos staje 
się z wolna drugim domem — 
w swoim życiu spacerował-już

wicjuszu, Robercie Crippeme. 
„Jest jednym z pajlepszych 
pracowników, jakiego znam” 
— pówiedział. Ten ostatni 
przyznał że na ten lot czekał 
dwanaście lat,’ale bardzo się 
to opłaciło.

W czasie prowadzonej jed 
nocześnie w bazie lotniczej 
Edwards w Kalifornii, w ośrod 
ku kosmicznym w Houston i 
na Przylądku Canaveral telewi. 
tyjnej konferencji prasowej 
dyrektor NASA d/s lotów or 
bitalnych Donald Slayton po

po powierzchni Księżyca — twierdził zamiar agencji wysła 
- wyraził się z wielkim uzna nia promu „Columbia” na orbi 
niem o swym koledze — no tę ponownie we wrześniu br.

cznicy 3 Maja, podbiału ma­
jątku po byłej Wojewódzkiej 
Radzie Związków Zawodo_ 
wych oraz zapewnienie papie­
ru dla wydania przygotowywa 
nej publikacji dotyczącej wy­
darzeń pamiętnego Poznańskie 
go Czerwca 1956 r. i dla po­
trzeb wydawniczych MKZ.

W kwestii obchodów trady­
cyjnego Święta Pracy propo­
zycja władz wojewódzkich do­
tycząca utworzenia Honorowe 
go Komitetu Obchodów Świę­
ta 1 Maja nie spotkała się z 
aprobatą MKZ. Postanowiono, 
że ostateczne stanowisko co do 
formy obchodów tegorocznego 
święta zostanie ustalone po 
przeprowadzeniu niezbęd­
nych konsultacji.

Sprawę zbadania bilansu 
majątku po byłej WRZZ po­
wierzono powołanemu podczas 
spotkania zespołowi, który od­
powiednie wnioski w tej spra 
wie przedstawi w maju br. 
Jak wiadomo, przedstawiciele 
MKZ NSZZ „Solidarność” za,, 
kwestionowali dotychczasowy 
bilans zamknięcia majątku 
byłej WRZZ dokonany przez 
zespół likwidacyjny.

Władze województwa zapew 
niły. że podejmą niezbędne in­
terwencje dla pozyskania pa­
pieru potrzebnego do wydru­
kowania publikacji o wydarzę 
niach w czerwcu 1956 r. w 
Poznaniu.

Ustalono, że tego rodzaju ro 
boczę spotkania będą konty­
nuowane w miarę potrzeby.

OD REDAKCJI: przekazując 
ten komunikat czytelnikom ubole 
wamy zarazem, że nie jesteśmy 
uczestnikami tych spotkań dla za 
pewnienia własnej i ni espó śnionej 
relacji.

V sesja Forum Myśli Politycznej

Partia wobec problemów
młodzieży

INFORMACJA WŁASNA

Uczestnicy odbywającej się 
wczoraj w Poznaniu piątej se 
sji Forum Myśli Politycznej 
skupili się w zbiorowej ref­
leksji wokół problemów sto­
sunku PZPR wobec polskiego 
ruchu młodzieżowego. Wsten 
do dyskusji stanowiły tezy 
dr. Józefa Cegły — zawarte 
w jego wystąpieniu „PZPR a 
związki, młodzieży”, z który-

nia) lako oportunistyczne. za- 
, chowawcze i dywagacyjne. Po 
‘ dzielając ten pogląd należy 

zwrócić uwagę, iż nieostrość 
prezentowanych stanowisk wy 
nikała z typowego dla niektó- 

‘ rych działaczy młodzieżowych 
( wahania — co można, a cze- 
, go już. albo jeszcze — nie.

Podkreślano wszakże, iż na 
skutek wieloletnich zabiegów 

1 manipulacyjnych polski ruch
, s . młodzieżowy nie renrezentuiem. podczas forum narokrotme ża • Mlj,

polemizowano.
Wypowiedzi uczestników fn 

rum dotvkałv jednak .zaledwie 
tematu dyskusji, brak było 
dogłębnej analizy powodów, 
które w działalności związ­
ków młodzieży do Siemnia do 
prowadziło do tego, iż stąły 
sie one organizacjami nieau­
tentycznymi. nie reprezentują 
cvmi w nełni młodych, że nie 
które z mch istniały wręcz for 
malnie. Jeden z uczestników 
forum określił przebiec obrad 
(do momentu jego wystanie-

nej lub siłę znikoma. Panowa 
ła też zgodność co do tego, że 
określenie roli PZPR wobec 
młodzieży stale sie pilna ko­
niecznością. zdeterminowana 
rozwodem nosiemniowyeh wy 
da rżeń w Polsce.

Forum zaieło stanowisko za 
równo wobec poruszanych 
kwestii, jak też wobec tego, co 
było przedmiotem dyskusji na 
poprzedniej sesji — na temat 
roli, funkcji i statusu nracow 
ników etatowych PZPR, (ask)

Stwierdził, iż mimo obecnego 
sukcesu nie ma potrzeby przy 
spieszania programu trzech ko 
lejnych prób lotów promu. 
Jak wiadomo, po wykonaniu 
czterech misji próbnych „Co­
lumbia” stanie się statkiem 
„do najmowania”.

Wrześniową załogę promu sta 
nowią 49-letni płk. lotnictwa 
Joe H. Engle i 44-letni kapi­
tan Richard H. Truły; byli du 
blerami Younga i Crippena.

Pułkownik Engle pilotował 
przed laty samolot - rakietę 
X-15” swego rodzaju po­

przednika „Columbii”.- Kaoi- 
tan Truły był - pilotem na lot 
niskowcu atomowym „Eter- 
prise”. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
zachmurzen-ie małe i umiarkowa­
ne, możliwe deszcze.

Temperatura maksymalna od 14 
do 16 stopni, minima hia minus 2 
stopnie do zera.

Wczoraj o godzinie zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Lesznie 17 stopni, 
w Kaliszu i Koninłie 15 stopni i 
w Pile 16 stopni; ciśnienie 754,1 mm 
czyli 1005 hPa.

wwwwwwwwww
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Józef Gołaszewski.
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WWifan, w Sejmie

Parlament określa swą rolę
Przysłuchując się 14-godzin 

nym obradom pierwsze­
go w wiosennej sesji po 

siedzenia Sejmu skłonny by 
łem na koniec przyznać racje 
obrazowemu określeniu użyte 
mu przez premiera-generała, 

„mimo wszystko widać w 
tyni tunelu światło nadziei”. 
Mimo wszystko — albowiem 
obraz sytuacji w kraju, zwła 
szcza w zakresie gospodarki 
jest po prostu tragiczny, o 

, czym przekonujemy się codzien 
nie oglądając półki sklepowe. 
One zaś jak wiadomo są lus­
trem gospodarki. Mimo wszyst 
k<> — bo jednak początkiem 
zwrotu na lepsze musi być zda 
nie sobie w pełni sprawy z te 
go, jaki jest stan wyjściowy. 
Wprawdzie w pełni zdamy so 
bie z tego sprawy dopiero gdy 
ogłoszony zostanie raport rzą 
dowy o stanie gospodarki, ale 
i tak mamy w ręku wystar­
czająco wiele elementów ist­
niejącej sytuacji, by nie mieć 
wątpliwości, że jest ona zła.

Wiemy, że jest źle, ale wie 
my także, jak z tej sytuacji 
w’ychodzić. Drogi te zostały 
podczas posiedzenia Sejmu 
dość wyraźnie, choć jeszcze z 
konieczności — gdy nie ma 
raportu o stanie gospodarki i 
programu stabilizacyjnego — 
ogólnie naszkicowane. Z obrad 
Sejmu, reprezentującego prze 
cięż naród we wszystkich prze 
krojach: partyjnych, regional 
nych, zawodowych itd. wyni 
ka pełna świadomość koniecz 
ności skupienia sie wszystkich 
patriotycznych sił wokół pro­
gramu rządu generała Wójcie 
cha Jaruzelskiego, któremu nie 
tylko Sejm, ale cały naród u- 
dziela poparcia.

Chcdałbym tu jednak skon 
centrować uwagę na inicjały 
wach zmierzających do dalsze 
go wydatnego zwiększenia 
wpływu Sejmu na bieg wyda­
rzeń, na kontrolę przebiegu 
rozmaitych procesów społecz 
nych i gospodarczych w na­
szym' Xrajy-‘ Odnotowuję więc 
na przykład wzrost krytycz­
nego stosunku Sejmu do po 
czynań rządu, co wcale nie wy 
klucza deklarowania poparcia 
dla premiera. Słyszeliśmy gło 
sy posłów wyraźnie różnicu­
jące swoje poparcie dla pre 
miera z jednoczesną' ostrą kry 
tyką konkretnego członka rzą 
du (np. ministra Jerzego Ba- 
fii w aspekcie sprawy bydgos 
kiej).

W odniesieniu do problemów 
będących przedmiotem debaty 
posłowie wysuwali propozycje 
zmierzające do umocnienia 
przeróżnych funkcji naszego 
parlamentu. Poseł Sylwester 
Zawadzki wymienił trzy kie­
runki działania: stwarzanie 
podstaw prawnych dla proce­
su odnowy, instytucjonalnych 
gwarancji rozwoju demokracji, 

socjalistycznej; kontrolę realiza 
cii porozumień społecznych, za 
równo przez Komisję Nadzwy­
czajną, jak i komisje meryto­

ryczne; podejmowanie przez 
Sejm inicjatyw, które mogą 
się przyczynić do przełamania 
impasu w określonych sytua­
cjach konfliktowych, czego 
przykładem jest problem zrze 
szania się rolników indywidua) 
nych, który wzięła na siebie Kc 
misja Nadzwyczajna Tenże 
poseł omawiając newralgiczną 
problematykę praworządności 
stwierdził, że Sejm ma pełne 
prawo i obowiązek głębszego 
wnikania w tę problematykę.

Poseł Jan Szczepański — 
przewodniczący owej Komisji 
Nadzwyczajnej — pokazał ile 
może nowego wnieść zespół 
posłów do kwestii tak ważnej 
jak funkcjonowanie umowy 
społecznej, o której mówimy 
od Sierpnia 80. Otóż okazuje 
się, że mamy ponoć ponad 
650 umów zawartych od te­
go czasu — oprócz tych naj­
bardziej znanych z Gdańska. 
Szczecina, Jastrzębia, Huty 
„Katowice”, Rzeszowa i U- 
strzyk Dolnych, a nie wszyst 
kie są z sobą zgodne i nie 
wszystkie w całości możliwe 
do realizacji. Potrzebne jest 
doprowadzenie „do narodowe 
go porozumienia ogólnego”. 
Ale już od zaraz potrzebny 
jest wgląd Sejmu w treść za 
wieranych umów i prawne u 
regulowanie trybu ich zawiera 
nia. Poseł J. Szczepański wez 
wał do utworzenia instytucji 
arbitrażu, który by rozstrzy­
gał spory między związkami a 
rządem (albowiem, jak powie 
dział inny poseł, rząd nie mo 
że być arbitrem w sprawie, w 
której sam jest stroną) Ta­
kiego arbitrażu mógłby pod­
jąć się właśnie Sejm.

Potrzebę zmian w pracy Sej 
mu i jego stosunkach z wła­
dzą wykonawczą podkreślił 
poseł Jerzy Korzonek, wymię 
niając — przykładowo — po­
trzebę szerszego korzystania z 
opinii ekspertów w toku prac 
sejmowych nad planem spo­
łeczno - gospodarczym bądź 
tiawet powołania rady społecz 
no - gospodarczej jako orga­
nu doradczego. Zwrócił on też 
uwagę na konieczność zmia­
ny układu komisji sejmowych, 
który jest przestarzały, a sta 
nie się zupełnie anachroniczny, 
gdy rząd ograniczy liczbę mi­
nisterstw branżowych. Należa 
toby tedy przekształcić korni 
sje sejmowe z branżowych na 
problemowe. Poseł J. Korzo­
nek mówi też o interwencjach 
poselskich, często jedynym spo 
sobie zwrócenia uwagi na 
problem, który tonie w przepi 
sach bądź biurokratycznych 
zwyczajach; te interwencje nie 
stety wciąż nie spotykają się 
z odpowiednią reakcją urzę­
dów.

Wspomniane wyżej kwestie 
rozważał też poseł Janusz Ste 
fanowicz. Ujął on to w ten 
sposób, że sejmowa Komisja 
Nadzwyczajna d/s Realizacji 
Porozumień Społecznych winna 
funkcjonować w zapowiedzia­

nym przez rząd systemie sta 
łych rozmów między Komite­
tem Rady Ministrów d/s Związ 
ków Zawodowych i KKP NSZZ 
„Solidarność” ale nie tylko ja 
ko obserwator i organ kontro 
lujący lecz także jako rozjem 
ca między rządem a związka 
mi zawodowymi Tu zaś jego 
zdaniem, powinna ona dyspo 
nować zespołem ekspertów nie 
zależnych od żadnej ze stron. 
Analogiczne nadzwyczajne ko 
misje o podobnej roli winny 
powstać — zdaniem tego po­
sła — przy wojewódzkich ra 
dach narodowych.

Do przyszłej, przez Sejm 
właśnie stworzonej umowy 
społecznej nawiązał też poseł 
Edmund Osmańczyk. Mówił 
on o niezbędnej potrzebie sta 
bilizacji oraz jej zależności od 
codziennego samowychowania 
obywatelskiego Polaków w sa 
modyscyplinie i w umiejęt­
nościach mądrego oszczędza­
nia. Otóż można do tego dojść 
— zdaniem posła J. Osmań- 
czyka — tylko drogą zagwa­
rantowanej przez Sejm i rząd 
umowy społecznej wyrosłej 
z ducha Porozumień Gdańskich 
i naszych tradycji narodo­
wych. Prace nad taką umową 
wymagają wielu aktów legisla 
cyjnych — te zaś leżą orzecie? 
w rękach parlamentu. Ogrom 
tych prac wstępnie zobrazował 
poseł S. Zawadzki nawołując 
aby zrobić wszystko, bv ma­
ksymalnie dużo spośród 25-30 
przygotowywanych projektów 
ustaw o dużym znaczeniu u^ 
strojowym i społecznym zosta 
ło uchwalonych jeszcze w dru 
gim kwartale bieżącego roku.

I może już tylko nawiążę do 
wystąpienia posła Ryszarda 
Wojny, który zajął się skom 
promitowaną w poprzednim o 
kresie, a jakże ważną i spo­
łecznie potrzebną instytucją 
konsultacji. Aby konstytucyj­
na zasada konsultacji była 
rzeczywiście skutecznym ins­
trumentem w społęcznym dia­
logu musi. ona _zostać skonkrę 
tyzowana". 'Dużą rolę w" działa 
niach z myślą o ujednolicaniu 
opinii odgrywają już teraz ko 
misje sejmowe, w tym komi­
sja nadzwyczajna. Sejm winien 
tu jednak dokonać kolejnego 
kroku, przy czym poseł R. 
Wojna wystąpił z nrojek' n 
instytutu, który by — jak 
GUS w innych sferach — pró 
bował określać stan postaw 
obywateli i świadomości spo­
łecznej.

Widzę więc nasz Sejm jako 
przedstawicielstwo narodu co 
raz mocniej określające 'swo­
ją kluczową rolę w rozwiązy 
waniu narodowych problemów 
coraz odpowiedzialniej formu 
łujące sposoby wyjścia kraju z 
kryzysu, a jednocześnie — przy 
rosnącym krytycyzmie — pró 
bujące formować nową jed­
ność narodową.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

W zakładzie naprawy samolotów

To nie o mnie. To nie 
dla mnie. Gdzież mi do 
// alkoholizmu. Owszem, to 

prawda, że piję, i to dość du­
żo, że nie mam spokoju, dopó­
ki w butelce nie pokaże się 
dno. Ale przecież nie „ukazu­
ją mi się” białe myszki, nie 
wyprzedaję domowych sprzę­
tów na wódkę, nie piję wody 
brzozowej ani żadnego z tych 
świństw... Więc po co mam się 
wyrzekać apetytu na wódkę? 
Jeszcze zdążę. Mam czas.”

Tak mówią często. W ten 
sposób odpierają prośby, nale­
gania bliskich, którzy chcieli- 
by odciągnąć ich od picia. Bo 
alkoholizm rysowany jest zwy­
kle przy pomocy czarnych 
przerażających obrazów. Jeśli 
rzeczywistość jest o ton jaś­
niejsza niż „kliniczne” przy­
kłady nałogu — mało kto chce 
uznać, że sytuacja i tak jest 
już poważna. Że coś trzeba ro­
bić.

A przecież alkoholizm to nie 
choroba zakaźna. Nie przycho­
dzi nagle i nie rozprzestrzenia 
się jak epidemia. Rodzi się po­
mału, przekształca z całkiem 
normalnych i niekiedy niewin 
nych upodobań. To prawda, że 
pi je wielu, ale nie chorują 
wszyscy. Prawdą też jest, iż 
nie ma ani skazanych na alko­
holizm, ani też takich, którzy 
mogą być pewni, że go unik­
ną-.
.Kiedy.-więc przekracza się 
ową niebezpieczną granicę? 
Specjaliści potrafią ją dos­
trzec i wyznaczyć pewne fa­
zy. Zaczyna się zwykle od tak 
zwanego picia towarzyskiego. 
Człowiek zaczyna szukać oka­
zji do tego typu spotkań. Mo­
że pić sporo, bo mu się wy­
da je, że ma „głowę wyjątko­
wo mocną”. Alkohol przynosi 
ulgę i zapomnienie. To pierw­
sza faza choroby.

A kolejna? Pije się dużo, 
przy tym łapczywie, zachłan­
nie, często po kryjomu. Czło­
wiek lubi wtedy mieć „co nie­
co” pod ręką, na wszelki wy­
padek. Zaczyna odczuwać wi­
nę z powodu takiego postępo­
wania. Żeby to jednak jakoś 
złagodzić, szuka towarzystwa, 
które aprobuje podobne poczy 
nania. Najpierw słabo, potem 
coraz wyraźniej pojawiają się 
luki w pamięci. Przestaje się 
pamiętać, z kim piło się wczo-

Lotnicze Zakłady Naprawcze 
Aeroklubu PRL w Krośnie nad 
Wisłokiem specjalizuję się w 
wykonywaniu remontów semolo 
tów eksploatowanych w lot­
nictwie szkolnym i sporto­
wym. Tu również w ra­
mach możliwości i dyspozycji 
częściami zamiennymi prowadzi 
się naprawy „Wilg", „Gawro­
nów" i „Jaków", używanych 
przez lotnictwo sanitarne, dyspo 
zycyjne i aarolotnictwo. Zakład 
świadczy także usługi eksporto­
we dla lotnictwa Węgier i NRD. 
Na zdjęciu: w krośnieńskich za 
kładach — na pierwszym pla­
nie — Zdzisław Panasik montu 

je skrzydła.
CAF — fot. Lokaj

MNIEJ PIJESZ - LEPIEJ ŻYJESZ

Siedem
grzechów głównych
raj, jaka była droga do do­
mu. To faza ostrzegawcza.

Stąd już niedaleko do tego, 
by przemożne pragnienie pi­
cia podporządkowało sobie ca­
łe życie człowieka, dotknięte­
go tą chorobą. Ale i stąd jesz­
cze dostatecznie blisko do trwa 
lego odzyskania trzeźwości. 
Ten moment trzeba wykorzys­
tać, robić wszystko, aby w 
przeciwstawianiu się alkoholiz 
mówi ową barierę stawiać w 
miarę wcześnie. I nie na wal­
ce beznadziejnej, z krańcowy­
mi fazami choroby koncentro­
wać działania, a właśnie na 
pielęgnowaniu trzeźwości.

Ta koncepcja „utrzeźwiania 
narodu” niejednokrotnie była 
podejmowana — jej .słuszność 
bowiem nigdy nie ulegała wąt 
pliwości. Tylko co z tego? Skut 
ki są marne. Alkoholików nie 
ubyło, wręcz przeciwnie. Dla­
czego? Gdzie szukać przyczyn 
tego, iż wiele działań podej­
mowanych przecież w najlep­
szej wierze znacznym nakła­
dem sił i energii — okazało się 
bezowocnych?

Na te pytania odpowiedzi 
szukali również członkowie Ko 
mitetu Badań i Prognoz „Pol­
ska 2000” przy Prezydium 
PAN — grono naukowców 
przyglądających się ze szcze­
gólną uwagą polityce społecz­
nej, a patologii społecznej w 
szczególności.

Ich badania i obserwacje po 
twierdzają fakt, że problem al 
koholizmu traktowany musi 
być całościowo, z uwzględnia­
niem nie tylko skutków tej 
choroby, ale również jej przy­
czyn i społecznych uwarunko­
wań; jako element zdrowia 
społecznego w najszerszym te­
go określenia rozumieniu.

Co więc należy zrobić? Naj­
krócej i najlapidarniej odpo­
wiadając — konieczne stało się 

wyeliminowanie głównych 
grzechów prowadzonej dotych­
czas polityki antyalkoholowej. 
Jan Karol Falewicz — jeden 
z uczestników wspominanych 
badań nazwał i określił je w 
swej publikacji na łamach 
„Problemów alkoholizmu.”

GRZECH PIERWSZY — roz 
patrywanie 'ijaństwa i uzależ 
nień alkoholowych jako zja­
wisk „samych w sobie” —wy 
preparowanie ich z uwarun­
kowań społecznych; podejmo­
wanie prób rozwiązania próbie 
mu bez równoległego usunię­
cia -innych niemniej dokuczli­
wych bolączek społecznych. 
Działania te łączą się z nad­
miernym upraszczaniem, z wul 
garyzowaniem — z traktowa­
niem alkoholizmu jako przy­
czyny wszystkiego zła, a nie 
jako rezultatu tego zła.

GRZECH DRUGI — chorobę 
alkoholową traktowano głów­
nie w kategoriach biologicz­
nych, nie doceniając moral­
nych aspektów tego problemu. 
Zbyt często zapominano o ści­
słym związku między naras­
taniem pijaństwa, a poziomem 
moralności — i jednostki i spo 
łeczeństwa.

GRZECH TRZECI — nasta­
wianie działań na walkę z pi­
jaństwem i alkoholizmem, za­
miast dążeń do otrzeźwienia. 
Za wiele jest programów ne­
gatywnych, zawierających nad 
miar elementów represyjnych 
— za mało i za wątłe są dzia­
łania wychowawcze o charak­
terze pozytywnym.

GRZECH CZWARTY — na­
gminne stosowanie niewłaści­
wych metod: uciekanie się do 
środków doraźnych w miejsce 
długofalowych; do działań bez 
pośrednich zamiast pośred-

Dokończenie na str. 4
JOLANTA LENARTOWICZ

Rozwojowi motoryzacji od 
lat towarzyszy problem 
oszczędnego i racjonal­

nego zużycia paliw. Ilość spa 
lanej benzyny i olejów napę­
dowych rośnie o wiele szyb­
ciej niż liczba kupujących te 
produkty. Niestety, powszech 
ne jest ich marnotrawienie, 
któremu należy zdecydowa­
nie przeciwdziałać.

Prawidłowość wykorzysty­
wania paliw w prawie 2 000 
przedsiębiorstw Kaliskiego. Ko 
nińskiego. Leszczyńskiego i 
Poznańskiego systematycznie 
kontroluje Przedsiębiorstwo 
Obrotu Produktami Naftowy­
mi CPN w Poznaniu. Wnikli 
wie bada się dobór paliw, 
olejów i smarów do poszcze­
gólnych rodzajów maszyn i 
urządzeń oraz normy zużycia 
produktów naftowych. Spraw 
dzane są ponadto: przyjmowa 
nfe. magazynowanie i wyda­
wanie paliw, zakres prowa­
dzenia zbiórki olejów przepra 
cowanych, jak również wery 
fikuje się protokóły o uszko­
dzeniach maszyn spowodowa­
nych stosowaniem niewłaści­
wych paliw płynnych lub sma 
rów.

Wnioski wypływające z prze 
prowadzonych kontroli nie są 
optymistyczne. Oto braki . w 
wyposażeniu technicznym jed 
nó’stek gospodarki uspolecznio 
nej marnotrawstwo pro 

duktów naftowych dotyczą 
80-90 procent instytucji. Nie­
właściwe wykorzystywanie pa 
liw prowadzi do strat materiał 
nych niekiedy większych od 
ich wartości. Długa jest lista 
nieprawidłowości. Oto kilka 
przykładów. ■

Powszechnym zjawiskiem w 
wielu przedsiębiorstwach jest 
stosowanie produktów sztachet 
niejszych i droższych zamiast 
pospolitych, a równie dobrych. 
Ciągniki powinny być eksploa­
towane na oleju SC 20 W/30, 
tymczasem kierowcy stosują 
o wiele droższy Selectol Spe 
ciał SD 20 W'4O „Monte Car 
lo?. dokonując ponadto jego 
przedwczesnej wymiany (tak 
że w układach hydraulicznych, 
w których występują duże 
przecieki i stałe awarie).

Nagminne są różnorodne nie 
dociągnięcia organizacyjne wy 
nikające głównie — co jest 
najbardziej znamienne — z 
braku fachowości pracowni­
ków. a także rażącej niezgod 
ności dokumentów magazynu 
wych z księgowymi. Otóż w 
magazynowych przychody i roz 
chody produktów naftowych 
podawane są np. w litrach 
zaś w dokumentach księgo­
wości ujęto je w kilogramach 
Przy dokonywaniu bilansów 
przeliczanie objętości paliwa 
na wagę nie zawsze jest do- 
kładne i zazwyczaj powstają przedsiębiorstwa

nadwyżki. Dlatego też często 
ujawnia się wiele machinacji 
wynikających z konieczności 
ukrycia .,ponadplanowego” to 
waru, czy chęci zagarnięcia 
nieraz dużej ilości produktów 
naftowych. Kwitnie więc nie 
legalny proceder. Zwłaszcza 
w magazynach łatwo wypisać

(Nie) oszczędne zużycie paliwa

Komu służy fikcja
kierowcom fikcyjne rachunki sto nieaktualna, rewizja we- 
sprzedaży. a „dodatkową” ben wnętrzna pobieżna, a bezpo- 
zyrtę i oleje upłynnić na le- średni nadzór prawie żaden.
wo.

Mało kto zwraca też uwagę 
na rozlewające się paliwo, 
przecieki z maszyn, zbiorni­
ków, nieszczelnych opakowań 
i przewodów, nadmierne pa­
rowanie Jest zastanawiające 
że nikogo nie obchodzą tysią­
ce złotych wyciekające z dziu 
rawych beczek, a sięgająca po 
kostki maź w magazynach 
traktowana jest jako coś zu- 
oełnie normalnego!

Liczne niedociągnięcia wy­
stępują zwłaszcza na stacjach 
oaliwowych typu garażowego 
a więc takich które znajdują 
się na przykład na terenie 

transporto­

wego. Tego rodzaju stacje po 
zbawione są w większości ele­
mentarnych warunków umoż­
liwiających prawidłową dzia- 

-łalność. Brak jakiegokolwiek 
zainteresowania sprawami zu­
życia produktów naftowych 
ze strony* macierzystych za­
kładów. Księgowość jest czę-

Nadrzędne zjednoczenia też 
jakby zapomniały o swoich 
obowiązkach. Wystarczy stwier 
dzić, że kontrola wewnętrzna, 
jeżeli już dochodzi do skutku 
najczęściej nie wykrywa żad­
nego ubytku ani nadwyżek 
paliw. . Dewizą zakładowych 
inspektorów jest chyba znane 
powiedzenie „bilans musi 
być na zero”, gdyż następują­
ce krótko potem kontrole 
CPN ujawniają... manka rzę­
du nawet kilku tysięcy litrów 
benzyny czy olejów

Co więc w takim przypadku 
jest źródłem rozbieżności w 
wynikach pracy dwóch róż­
nych zespołów kontrolnych?

Znajomość przepisów i zasad 
gospodarki paliwami przez 
sprawujących kontrolę zakła­
dową pozostawia wiele do ży­
czenia. Podobnie jak sumien­
ność i rzetelność. No bo jak 
inaczej wytłumaczyć fakt, że 
w trakcie inwentaryzacji prze 
prowadzonej 21 sierpnia ubieg 
togo roku w jednym z przed­
siębiorstw komisja spisała da­
ne z... końca lipca, uznając z.a 
pewne, że przez dwie dekady 
następnego miesiąca nic w ma 
gazynach paliwowych nie ujeg 
ło zmianie. A może zmieniło 
się zbyt wiele .tylko w nie­
zgodzie z przepisami i lepiej 
było to ukryć!?

Nie ma pod dostatkiem przy 
rządów do pomiaru gęstości i 
temperatury paliwa. Utrudnić 
na jest przez to prawidłowa 
kontrola wielkości 1 jakości 
dostaw. Nie ma także naczyń 
manipulacyjnych oraz urzą­
dzeń pomiarowych do olejów 
Produkty wydawane luzem 
przelewa się zatem najczęś­
ciej za pomocą... wiadra, po­
mijając kontrolę objętościową. 
Jedno naczynie do przelewa­
nia wielu produktów ułatwia 
ich mieszanie. To z kolej nie­
uczciwi pracownicy wykorzy­
stują do ukrywania niedobo­
rów. Najczęściej „wyrównuje” 
się w ten sposób stan etyliny 
dolewając do niej olej napę­
dowy.

W ogóle nie jest kontrolo­
wane zawodnienie zbiorników, 
co nie tylko stwarza możli­
wość niewłaściwego gospoda­
rowania produktami, ale rów­
nież jest powodem wielu po­
myłek przy podliczaniu stanu 
bieżącego. Pozorne nadwyżki 
paliwa w zbiornikach okazują 
się bowiem niczym innym, jak 
warstwą wody na dnie. 
..Ochrzczona” benzyna utrud­
nia eksploatację samochodów, 
a w okresie zimowym może 
być przyczyną poważnych awa 
rii.

Wszystkich- odbiorców paliw 
inspektorzy CPN nie są w sta 
nie skontrolować. Jest ich bo­
wiem tylko sześciu. Rzecz jed­
nak w tym. aby karygodnymi 
zaniedbaniami w dziedzinie 
racjonalnego zużycia benzyny, 
olejów i smarów poważnie za­
interesowała się przede wszy­
stkim kontrola wewnętrzna, 
zakładowa.

Tak więc dystrybucja pro­
duktów naftowych niedoma­
ga. I odpowiedzialni za nią nie 
mogą poprzestać na stwierdze­
niu tego faktu podczas kon­
troli. Na razie bowiem wy­
gląda na to. że wszyscy o 
wszystkim wiedzą, ale — jak­
by dla świętego spokoju — o 
nieprawidłowościach wolą za­
pomnieć. Komu to służy?

MAREK SZMYTKOWSKI
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Groźba inflacji

Spotkanie 
„grupy trzydziestu" 
(PAP) Tak zwana „grupa 

trzydziestu”, w której skład 
wchodzą wybitni bankierzy, 
ekonomiści i przemysłowcy, z 
byłym dyrektorem generalnym 
Międzynarodowego Funduszu 

Walutowego Johannesem Wit 
teveenem na czele opubliko­
wała w Londynie komunikat 
stwierdzający, że utrzymywa 
nie się wysokiej stopy inflacji 
jest największym niebezpieczeń 
stwem zagrażającym między, 
narodowemu systemowi walu 
towemu i ekonomicznemu. W 
dokumencie tym stwierdza się 
również, że w wielu większych 
krajach szanse sukcesu prowa 
dzonej tam polityki antyinfla 
cyjnej są niepewne. W komu 
nikacie nalega sie na koniec? 
ność energicznej walki, której 
celem jest utrzymywanie sta­
bilizacji politycznej

ETA przyznaje się 
do zamachów

(PAP) Skrzydło wojskowe sępa 
ratystycznej organizacji baskij­
skiej ETA przyznało się w środę 
do dokonanych poprzedniego dnia 
zamachów, w których zginęło 
dwóch emerytowanych oficerów 
armii hiszpańskiej. Do trzeciego 
dokonanego . również we wtorek 
zamachu, w wyniku którego po­
niósł śmierć przemysłowiec, kie­
rownik firmy „Moulinex”, przy­
znała się bliżej nieznana organi­
zacja terrorystyczna „autonomicz­
ne oddziały antykapitalistyczne”.

W związku z nasilającą się ostat 
nio falą terroru politycznego w 
Hiszpanii premier Leopoldo Calvo 
Satelo zwołał w środę nadzwyczaj 
ne posiedzenie gabinetu.

Konkurs dla inwalidów

„Co najważniejsze 
w moim życiu"

INFORMACJA WŁASNA
W związku z Międzynarodo 

wym Rokiem Inwalidy i zwią 
zanym z tym wzrostem zain­
teresowania społecznego pro­
blemami ludzi niepełnospraw­
nych — Zarząd Oddziału Wo 
jcwódzkiego Polskiego Towa­
rzystwa Walki z Kalectwem w 
Poznaniu ogłasza konkurs. 
Masło „Co jest najważniejsze 
w moim życiu” — ma skłonić 
ludzi niesprawnych fizycznie 
do wypowiedzenia się, czy to

/ • 1 -■1
Termin do 22 bm.

PKO w Poznańskiem
przyjęło już 28331 przedpłat

Minął półmetek przyjmowa 
ni a przedpłat na samochody 
osobowe na lata 1982—85. 
Można więc dokonać pierwsze 
go podsumowania minionego 
okresu.

Z danych uzyskanych w 
Oddziale Wojewódzkim NBP 
w Poznaniu wynika, że na 
ogólną wniesioną liczbę 28 331 
przedpłat na lata 1982—85, 
ponad 23 000 przypada na 
„Fiaty” 126p, z czego blisko 
10 000 na 1982 rok.

Z wniesionych jednak do­
tychczas przedpłat wynika, że 
mimo wielokrotnych informa­
cji (takż|e i w „Głosie”) w dal 
szym ciągu wnoszący przed­
płaty popełniają błędy. Jakie 
są najbardziej typowe?

Przede wszystkim nieczytelnie 
wypełnione blankiety, co wręcz 
uniemożliwia prawidłowe zareje­
strowanie przedpłaty oraz stwa­
rza wiele trudności w razie potrze 
by kontaktowania się z klientem 
Są liczne blankiety przedpłat źle

Strajk brytyjskich 
urzędników

(PAP) Setki tysięcy brytyjskich 
urzędników uczestniczyło w trwa 
jącym pół dnia strajku solidar­
nościowym. Urzędnicy przerwali 
pracę na znak protestu przeciw­
ko użyciu personelu wojskowego

Miliony w czynach społecznych

Jak będzie w tym roku?
INFORMACJA WŁASNA

Poznaniacy cieszą się opinią 
ludzi gospodarnych, a także 
umiejących bezinteresownie 
pracować dla wspólnego do­
bra. Potwierdzają te opinię li­
czne przykłady, dotyczące rów 
nież czynów społecznych.

W roku ubiegłym w woje­
wództwie poznańskim — jak 
podaje Wojewódzkie Biuro Czy 
nów Społecznych — przybyło 
dzięki takiemu działaniu 6,5 
km sieci wodociągowej, 2,6 km 
kanalizacyjnej, 1,7 km ciepl­
nej i 17 km gazowej. Wspól­
nymi siłami mieszkańcy woje­
wództwa poznańskiego zbudo­
wali prawie 40 km dróg o na­
wierzchni twardej, zmoderni­
zowali ponad 37 km tras tego 
samego rodzaju, a ulepszyli 
550 km dróg gruntowych. Oczy 
wiście nie tylko te roboty wy 
konano w czynach społecz­
nych, piszemy jednak o nich, 
gdyż prace w zakresie gospo­
darki komunalnej nie tylko są 
najbardziej wymierne, ale rów 
nież przynoszą bardzo konkret 
ne społeczne korzyści. Odnoto­
wuje się też w Wojewódzkim 
Biurze Czynów Społecznych 
rosnące od dwóch mniej wię­
cej lat tendencje do podejmo­
wania wspólnego, bezinteresow 
nego działania w wymienio­
nych dziedzinach.

W końcu ubr. i w pierw­
szych . tygodniach roku bieżą­
cego, do Wojewódzkiego Biura 
Czynów Społecznych wpłynę­
ły, tylko z terenu Poznania, de 
klaracje o pomocy w budowie 
ciepłociągów wartości ponad 
5 200 tysięcy zł sieci wodocią­
gowej, kanalizacyjnej i wodo­
ciągowo-kanalizacyjnej za oko

w formie utworu literackiego, 
pracy malarskiej, rysunkowej 
czy rękodzielniczej.' Na na­
grody dla najlepszych prze­
znaczono 12 000 złotych (I na­
groda — 5000, II — 3000 i III 
— 2000 ,oraz dwie po 1000 zło 
tych). Prace należy nadsyłać 
do 30 września 1981 roku pod 
adresem: Zarząd Oddziału Wc 
jewódzkiego Polskiego Towa­
rzystwa Walki z Kalectwem. 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 
135/147. (len)

wypełnione: brak daty urodzenia, 
podpisu nabywcy, niezgodność 
wnoszonej przedpłaty w stosunku 
do marki samochodu i roku naby 
cia. Niektórzy wreszcie wnoszę 
przedpłatę na dwie ospby (mał 
żonkowie, a wiadomo przecież, 
że sprzedaż i rejestracja samocho 
du może być dokonana tylko na 
jedną osobę Najwięcej tych u 
sterek występuje w przedpłatach 
dokonywanych w urzędach pocz­
towych

Na koniec jeszcze jedna bai 
dzo istotna uwaga. Zdarzają 
się dość częste przypadki, że 
zainteresowani po kilku dniach 
wycofują wniesione przedpła­
ty. Za naszym pośrednictwem 
Oddział Wojewódzki NBP in 
formuje, że w związku z wpro 
wadzaniem tych materiałów do 

systemu komputerowego (tyl­
ko z rejonu miasta Poznania 
ewentualne wycofanie dokona 
ej przedpłaty może nastąpić 
w III Oddziale PKO po 27 
IV. br.

Przedpłaty przyjmowane bę 
dą do 22 bm. (na)

w bazie atomowych łodzi podwod 
nych w Faslane dla zastąpienia 
strajkujących tam członków związ 
ku zawodowego urzędników Związ 
zek urzędników zapowiedział kon 
tynuowanie akcji strajkowych. 

ło 4,3 miliony zł, gazowniczej 
za mniej więcej 11 milionów.

Ponieważ czyny społeczne w 
zakresie gospodarki komunal­
nej i drogownictwa są dofinan 
sowywane z budżetu państwo­
wego w wysokości 50 procent 
ich wartości, Wojewódzkie Biu 
ro wystąpiło do Wojewódzkiej 
Komisji Planowania o zwięk­
szenie dotacji na ten cel w ro­
ku bieżącym — właśnie ze 
względów na duży napływ de­
klaracji. Pieniądze te przezna­
czone są przez społeczne ko­
mitety realizujące poszczegól­
ne zadania przede wszystkim 
na zakup materiałów — na 
przykład rur — i pokrycie ko 
sztu robót, które muszą wyko 
nać fachowcy. Jakie zaś są 
możliwości „zabezpieczenia” 
owych zakupów i fachowego 
wykonawstwa?

Społeczne komitety są w 
tych sprawach bardzo zarad­
ne i operatywne. — taka jest 
opinia Wojewódzkiego Biura. 
Niemniej służy ono pomocą w 
obydwu sprawach. Biuro po­
siada też własną bazę sprzę­
tową, może więc wypożyczać 
komitetom niektóre maszyny. 
Powstał też projekt stworzenia 
przez Biuro brygad specjalis­
tycznych, które pomagałyby w 
wykonywaniu robót facho­
wych.’ Najwięcej więc kłopo­
tów będą chyba sprawiać spra 
wy zaopatrzeniowe. Mimo je­
dnak trudności w tym zakre­
sie, prowadzi się obecnie w wo 
jewództwie poznańskim prace 
społeczne pomagając w reali­
zacji 43 zadań z zakresu gospo­
darki komunalnej. Tak więc 
kontynuowane są poznańskie 
tradycje wspólnej pracy dla 
wspólnego dobra, (sf)

Siedem 
grzechów 
głównych

Dokończenie ze str. 3

nich zwracanie się nie tylko ku 
źródłom choroby, lecz i ku jej 
objawom. Stąd podejmowane 
działania przypominają często 
leczenie gorączki zamiast cho­
roby.

GRZECH PIĄTY — pozor- 
ność i akcyjność działań. Na 
przykład — jakiś nadchodzący 
kongres, zjazd, okrągła roczni 
ca czy stosowna wypowiedź 
prominenta — nasilały różne­
go typu poczynania. Po czym 
następował szybki odwrót do 
poprzedniego stanu. Taka ak­
cyjność jest integralnie zwią­
zana z fasadowością i pozor- 
nością działań podejmowanych 
wielekroć jedynie dla celów 
rytualnych, mimo całkowitego 
przeświadczenia o ich bezce­
lowości.

GRZECH SZÓSTY — brak po 
szanowania prawa; wiele po­
stanowień ustawy przeciwal­
koholowej i odpowiednich uch 
wał. wyższego czy niższego rzę 
du nigdy nie zostało wykona­
nych.

GRZECH SIÓDMY — zbyt 
częste pomniejszanie roli ab­
stynencji w działalności prze­
ciwalkoholowej.

Ten zestaw najważniejszych 
błędów popełnianych w tak 
zwanej polityce trzeźwości mo 
żna by pewnie poszerzyć. Wy- 
daje się jednak, że uniknięcie 
choćby wymienionych (a prze­
cież ujmują one większość 
przeszkadzających na co dzień 
zjawisk) — też przyniesie od­
czuwalny skutek. Pod warun­
kiem, że nie pozostaną jedy­
nie katalogiem zadań lecz 
czymś, co rzeczywiście pomo­
że ukierunkowywać działania 
dla trzeźwości.

JOLANTA LENARTOWICZ

Sprostowanie
We wtorkowym wydaniu „Gło­

su” (14 bm.). w artykule pt. „Od 
powiedzialny punkt” — z winy ko 
rekty — zakradł się błąd. Jedno 
z wymienionych w artykule na 
zwlsk winno brzmieć oczywiście 
— Lecb Bądkowski, znany nam 
literat z Wybrzeża. Przeprasza 
my.

sport ■ sport ■ sport
Co dalej z torem „Poznań"

Powołano Społeczną Radę Programową
Kilka dni temu działacze 

Zarządu Okręgu Polskiego 
Związku Motorowego w Po­
znaniu zaprosili przedstawi­
cieli Automobilklubu Wielko­
polskiego, Motoklubu Unia i 
Okręgowego Związku Kolar­
skiego na spotkanie poświęco 
ne omówieniu spraw związa­
nych z przyszłością toru wy­
ścigowego „Poznań”, nad któ 
rym od 1 marca br. opiekę 
sprawuje Wojewódzki Ośro­
dek Sportu i Rekreacji.

Dobrze się więc stało, że w 
wymienionym spotkaniu u- 
czestniczyli wszyscy, którym 
nie jest obojętna sprawa przy 
szłości toru „Poznań”. Zgłoszo 
no wiele ciekawych propozy­
cji. z których najważniejszą 
wydaje sie być powołanie Spo 
łecznei Rady Programowej. 
Owa Rada składałaby się z 
przedstawicieli zainteresowa­
nych klubów i zakładów, któ 
rych rola nie ograniczałaby się 
do funkcji doradczych, ale u- 
możliwiłaby podejmowanie de 
cyzji tyczących obiektu spor­
towego na Ławicy. Rada Pro 
gramowa — jak ustalono na 
spotkaniu — w krótkim cza­
sie opracować ma swój statut, 
który następnie przedłożony

Dramatyczny mecz 
polskich pingpongistów

(PAP) Dramatyezny pojedynek 
z broniącymi tytułu mistrzów w 
drużynie — Węgrami stoczyli w 
drugim dniu mistrzostw świata 
w tenisie stołowym w Nowym Sa 
dzie Polacy. Spotkanie z Węgra­
mi rozpoczęli Polacy w wielkim 
stylu. Występujący w najsilniej­
szym składzie mistrzowie świata 
przegrywali już 1:4. Tylko dzięki 
ogromnej rutynie z największym 
wysiłkiem zdołali jednak wygrać 
5:4 z młodymi Polakami, którzy 
następnie pokonali Włochów 5:1.

Po dniu niepowodzeń pierwszy 
mecz wygrały w środę Polki. W 
spotkaniu ze słabym Singapurem 
zwyciężyły 3:0. W czwartej run­
dzie Polki wygrały z Belgią 3:0.

Hokej na trawie

Warta wygrała z Kadra
Wczoraj odbyło się kontrol­

ne spotkanie Warty z Kadrą 
PZHT (z powodu wyjazdu Po 
cztowca na międzynarodowy 
turniej z okazji 75-lecia ho­
lenderskiego klubu SC Hoc- 
key Club w Bilthoven, kadra 
składała się z zawodników tyl 
ko 3 drużyn: Lecha, LKS Ro­
gowo i Pomorzanina). Po me­
czu, stojącym na przeciętnym 
poziomie zwyciężyła Warta 
5:3 (3:3), zdobywając bramki 
ze strzałów: Kaźmierczaka 2, 
Nalborskiego, W. Torza i Jó­
zefa Wybieralskiego (z karne­
go). Gole dla kadry strzelili: 
Kamiński, Klatt i Lachowicz. 
Spotkanie trwało 90 minut.

(ad)

Grunwald — Wybrzeże 37:29

Więcej takich spotkań
Miłą niespodziankę sprawi­

li swoim sympatykom . piłka­
rze ręczni pierwszoligowego 
Grunwaldu, którzy wczoraj w 
„Arenie” wysoko wygrali z 
gdańskim Wybrzeżem 37:29 
(20.14).

Było to bardzo emocjonują 
ce i stojące na wysokim pozio 
mie spotkanie. Duży udział w 
tym mieli zawodnicy ‘Grunwal 
du, którzy wczoraj rozegrali 
jedno z najlepszych swoich 
spotkań w tegorocznych roz­
grywkach. Cieszy również 
fakt, że w końcu przypomniał 
sobie o umiejętnościach strze­
leckich zdobywca 9 bramek 
— Zdzisław Ratajczak.

W Wybrzeżu zawiedli niektó 
rzy kadrowioze. Słabiej niż 
się spodziewaho zagrał ich as 
atutowy Daniel Waszkiewicz 
oraz Leszek Krowicki. Goście 
grali mało aktywnie w obro­
nie, przez co pozwolili pozna­
niakom zdobyć aż 37 bramek.

Drugi zespół obecnych roz-

■będzie wojewodzie do akcep­
tacji.

Przewiduje się, że roczna 
eksploatacja toru kosztować 
będzie 1 min złotych, nie li­
cząc bieżących wydatków na 
dokończenie budowy trybuny 
dla widzów oraz zaplecza tech 
nicznego. Tym sprawom po­
święcił swoją wypowiedź prze 
v,'odniczącv komisji samocho­
dowej w Zarządzie Głównym 
Polskiego Związku Motorowe 
go — Longin Bielak. Zgłosił 
on nawet chęć przejęcia obiek 
tu przez PZM, jednakże pod 
warunkiem, że dochód z toru 
równoważyć będzie przynaj­
mniej jego koszty utrzymania. 
Koncepcja ta ma nikłe szan­
se powodzenia: wszystko wska 
zuje na to. że do tego „intere 
su” trzeba będzie na razie do­
płacać. Sama homologacja (we 
ryfikacja warunków dla za- 
wodówK której tor nie posia­
da, kosztuje około 5 min zło­
tych.

W obecnej sytuacji będzie 
trudno wygospodarować fun­
dusze pozwalające w krótkim 
czasie uporządkować sprawy 
poznańskiego obiektu. Jedno 
jest pewne, że wybudowany 
za społeczne złotówki tor nie

Porażka polskich piłkarzy
(PAP) Reprezentacja pol­

skich piłkarzy rozegrała w 
środę na stadionie w Opavie 
ostatni mecz kontrolny przed 
eliminacyjnym spotkaniem 
mistrzostw świata 1982 z NRD 
w Chorzowie. Przeciwnikiem 
Polaków była II reprezentacja 
CSRS. Nasi piłkarze przegrali 
2:4 (2:2). Bramki strzelili: Pe 
chacek w 10 min. za strzału 
samobójczego oraz Andrzej 
Iwan w 41 min.; dla CSRS — 
Pokluda 2 (w 30 i 70 min.), 
Sreiner (39) oraz Tomcak — 
90 min. Widzów 5 000. Repre­
zentacja Polski wystąpiła w 
składzie: Mowlik — Dziuba, 
Janas, Załężny, Milewski, Bu­
da (w 83 min. Jałocha), Wój­
cicki, Buncol, Iw;an, Adam­
czyk, Smolarek (46 min. Cio­
łek).

Wprawdzie w Opavie był to 
mecz kontrolny,. niemniej miał 
on odpowiedzieć na pytanie, z ja 
kimi szansami zagrają Polacy na 
Stadionie Śląskim. Niestety, odpo 
wiedzi nasi piłkarze nie udzielili. 
Przegrali po słabym meczu, w 
ich grze nie brakowało błędów, 
natomiast trudno było dostrzec 
atuty.

Polacy rozpoczęli obiecująco i

Młodzieżowcy 
pokonali Bułgarię

(PAP) W rozegranym w 
Wałbrzychu międzypaństwo­
wym spotkaniu piłkarskich 
drużyn młodzieżowych (do lat 
21) — reprezentacja Polski wy 
grała z Bułgarią 1:0 (1:0). 
Bramkę zdobył Mirosław Pę- 

" kala (w 16 min.).

gry wek rozpoczął mecz w do­
brym stylu, prowadził nawet 
do 10 minuty. Potem do głosu 
doszli wojskowi, którzy w mia 
rę upływu czasu powiększali 
przewagę bramkową. Po przer 
wie na boisku istniała właś­
ciwie jedna drużyna, był nią 
Grunwald. Chcielibyśmy czę­
ściej oglądać tak dobrze jak 
wczoraj grających poznania­
ków.

Bramki dla Grunwaldu zdobyli: 
J. Kuleczka 10, Z. Ratajczak 9, 
Sojkin 5, Durski 5, Jarzyński 3, 
Z. Kuleczka 2, Zieliński 1, Ko- 
nitz 1, Kostencki 1. Dla Wybrze­
ża: Panas 9, Waszkiewicz 7, Wen­
ta 7, Krowicki 3, Matuszkiewicz 2, 
Predehl 1.

Dzisiaj w „Arenie” o godz. 
17 rozegrany zostanie mecz re 
wanżowy. (kar)

W pozostałych meczach uzyska­
no następujące rezultaty:

Stal Mielec — Anilana Łódź 
27:26, Pogoń Zabrze — Spójnia 
Gdańsk 30:18, Pogoń Szczecin — 
Korona Kielce 22:25, Śląsk Wro­
cław — Hutnik Kraków 26:23. 

może się zmarnować. Działa­
cze sportów motorowych Wiel 
kopolski powinni jak najszyb 
ciej zadecydować oo dzisiaj 
jest sprawą najważniejsza dla 
właściwego funkcjonowania to , 
tu. a co można odłożyć na 
później. Trzeba więc roz­
strzygnąć pilnie, gdyż wiele 
klubów zgłosiło chęć eksploa 
tacji toru i to zaraz. Wia­
domo także, że od czerwca do 
sierpnia odbywała się na nim 
coroczne wyścigi samochodo­
we i .motocyklowe w obsa­
dach międzynarodowych.

Na koniec jeszcze jedna 
sprawa. Niepokój budzi spo­
sób udostępniania toru w U- 
żytkowanie mieszkańcom Pq- 
znania. Choć kierowcy jeżdżą 
na nim dopiero od 3 kwietnia, 
to już na jezdni pojawiły się 
plamy z oleju — a obok to­
ru — spacerowicze z pieska­
mi, co zagraża bezpieczeństwu 
użytkowników. Jak mnie po­
informował nowv dyrektor to 
ru — Tadeusz Gołata, dążyć 
sie bedzie do tego, aby korzy 
stający z obiektu kierowcy jeż 
dzili w zorganizowanych gru­
pach pod nadzorem instrukto 
rów.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI

już w 10 min. prowadzili 1:0. Po 
strzale Kazimierza Budy, stoper 
gospodarzy, Pechacek, uderzył 
piłkę głową tak niefortunnie, że 
wpadła do jego bramki. Pierwszy 
kwadrans sprawiał wrażenie, te 
stroną dyktującą przebieg wyda­
rzeń na boisku będą Polacy. Nie­
stety. Było akurat odwrotnie. W 
30 min. gospodarze wyrównali. 
Obrońca Pechacek celnie dośrod­
kowa! i najlepszy z zawodników 
CSRS, Pokluda, strzałem głową 
umieścił piłkę w siatce. Nie po­
pisał się w tym momencie Mow- 
lik, który powinien wybiec do te­
go dośrodkowania. Gra była wy 
równana i toezyła się głównie w 
środku poła, ale groźniejsze ata­
ki przeprowadzali Czechosłowacy. 
W 39 min. Sreiner podwyższył wy 
nik na 2:1. Riposta Polaków była 
szybka. Po rzucie rożnym Bun­
col posłał piłkę na pole karne, a 
tam wyskoczył do niej Andrzej 
Iwan i głową celnie strzelił, wy­
równując stan na 2:2. Po przer­
wie gra była mniej ciekawa i do 
prawdy trudno wymienić intere­
sujące akcje z obu' stron. W koń­
cówce gospodarze znowu przeję­
li inicjatywę, zapewniając sobie 
zwycięstwo. W 70 min. celnie 
strzelił Pokluda, a na kilkanaście 
sekund przed końcem meczu ład 
ną akcję gospodarzy zakończył 
celnym strzałem wprowadzony 
po przerwie Tomcak.

Turcja - CSRS 0:3
(PAR) W eliminacyjnym me 

czu piłkarskich mistrzostw 
świata (grupa III), Turcja prze 
grała w Stambule z Czecho­
słowacją 0:3 (0:0).

Hokeiści ZSRR 
bez straty punktu

W dalszym ciągu odbywających 
się w Szwecji mistrzostw świa­
ta w hokeju na lodzie grupy A 
zakończono mecze eliminacyjne w 
grupach. Bez straty punktów po 
zostali już tylko hokeiści radziec­
cy, którzy wczoraj pokonali Ka­
nadę 8:2 (1:0, 5:1, 2:1). W pozo­
stałych meczach padły następu­
jące rozstrzygnięcia: USA — 
RFN 10:6 (2:3, 2:3, 6:0); Finlandia 
— Holandia 12:3 (2:1, 7:1, 3:1); 
CSRS — Szwecja 3:3 (1:0, 1:0, 1:3).

(o-jz)

Dwa zwycięstwa 
koszykarzy Lecha

W Poznaniu przebywali ko­
szykarze AC Gilly z Belgii, 
którzy rozegrali dwa towarzy 
skie mecze z zespołem poznań 
skiego Lecha. Pierwszy mecz 
odbył się w Wągrowcu w nie 
dzielę i zakończył się wygra­
nąlechitów 95:89 (45:50). Wczo 
raj w Poznaniu (rozegrano 
spotkanie rewanżowe. I tym 
razem lepsi okazali się pozna 
niacy, zwyciężając 100:95 
(53:47). W spotkaniu tym naj­
więcej punktów dla Lecha zdo 
byli: Durejko — 23, Trela — 
22 i Kiełbasiewicz — 18. (jz)



• Praca
Kobietę i mężczyznę do 
pracy w ogrodnictwie 
(niepalących) przyjmy. 
Promienista M. 21562g

Krawcowe zaraz potrzeb­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
WBłdzka 89 dla 31429g,

© Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2A, parter. 17929g

© Sprzedaż
Ciągnik C-360 Ursus, rocz 
nik 1980 oraz ładowacz 
lyu.T sprzedam. Granowo, 
62-066, ul. Szkolna 1.

20652g

Urządzenie hydroforowe 
300 Itr., 220 V. Telefon' 
132-307, po godz. 15.

21013g

Płaszcze damskie skórna 
ne, średnie sprzedam. Ar 
mii Czerwonej 34 m. Sa, 
godz. 1«—1«. 214o9g

Sprzedam automat RFN 
do produkcji lodów włos 
kich. Poznań, Junikow- 
ska 5- 21364g

Futro z norek 1 karaku­
łów oraz błotniki do no 
wej Wołgi. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 10 dla 
21336g.______

© Samochody 
Żuka A-05 składany, Opla 
Rekorda 1700, rocznik 77, 
części do Opla, silnik, 
skrzynię biegów, szyby, 
sprzęgła, wyciski i inne 
sprzedam. Paweł Cajba, 
64-500 Szamotuły, ul. Po­
wstańców Wlkp. 87 po go- 
dzinle 18. 20191g
Sprzedam nowego Fiata 
1500, tel. 743-47. 1100-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1'4 kwietnia 1981 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., przeżywszy lat 61, mój naj­

droższy mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

PAWEŁ LANDSKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 18 kwietnia 1981 r. o 

godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolericjl.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 kwietnia 1981 roku, zmarł tragicznie, 

mój kochany ''mąż, najdroższy ojciec, zięć, 
brat, szwagier i wujek^ przeżywszy lat 42, śp.

STEFAN MIELNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o godz.

14 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona 

żona z córką i rodziną
Proszę o nieskładanie kondolencji 
ul. Głogowska 163 .m. 2, 
dawniej: Główna 64. 21448g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 kwietnia 1981 roku, zmarł mój najdroższy 
mąż. nasz ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 73, śp.

IGNACY LESZCZAR
Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o godz 

16 na cmentarzu parafialnym w Puszczykowie.
W smutku pogrążeni

żona, dzieci i wnuczęta
Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Poznań, ul. Chwiałkowskiego 19 m. 17.

21471g

tDnia 9 kwietnia 1981 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa ciocia, 
przeżywszy lat 77, śp.

HELENA CZAJKOWSKA
z domu Eichler

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
p godz. 16.00 ną cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Ul. Półwiejska 14. 614-U3

tDnia 11 kwietnia 1981 r. pożegnaliśmy na 
cmentarzu górczyńskim, śp.

BENONA ŻARNOWIECKIEGO
kierownika Wydziału W-I

W Zmarłym straciliśmy dobrego członka i 
przyjaciela.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
współczucia składają

członkowie NSZZ ..Solidarność’* 
przy ZSO „Polam-Poznań”

21526g
oMeaaBaaanaMimmmafflSHHHianaMaanHnHnMHManr

tDnia 13 kwietnia 1981 roku, zmarł nasz 
najdroższy nigdy niezapomniany brat opa­
trzony Sakramentami św. w wieku 77 lat, śp.

STANISŁAW KORAB
odznaczony Krzyżem . Srebrnym Orderu Virtu- 
ti Militari. Medalem Zwycięstwa i Wolności 
45 r. Medalem „Zasłużonym na Polu Chwały”.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm.ogodz 
11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
siostry i brat

ul. Engla 5 m 20. 21477g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 kwietnia 1981 r. zmarła nasza kochana 

mama, teściowa i babcia, śp.

ANNA BRUKWICKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o godz 

7.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony

syn z rodziną
Os. Kosmonautów. . 21510

. I IW—I' ■

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 kwietnia 1981 roku zmarł

MARIAN RYSMANN
Pogrżeb odbędzie się w piątek 17 bm. o godz 

16,30 na cmentarzu górczyńskim.
Zona z córkami

Poznań, ul. Arciszewskiego 23 m. 113.

tDnia 13 kwietnia 1981 r. odszedł od nas nS 
zawsze opatrzony Sakramentami św, nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­

dek, śp.
JÓZEF PATERCZYK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm o godz. 
11.00 na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Działki Wolność 178 21372g

Sprzedam Fiata 127p, rocz 
nik 74. Grodziska 133 m. 
1. godz. Id—18. 14890g

Fiata 126p sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 15119g.'
Nową skrzynię biegów i 
wał korbowy do Zaporoż 
ca sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21337g.

© Zguby
Skradziono Syrenę 105, 
białą, nr POD W-10 In­
formacje kierować: teL 
78-54-09 do godz. 15.

21388g

Zagubiono trzy karty zao 
patrzenia C-l, C-2 Chęciń 
ski. Swarzędz, Os Czwar 
taków. 21534g

Warszawę combi sprze­
dam. Osiedle Kosmonau­
tów 2 m. 141, po godz. 16 

21355g

Zagubiono kartę zaopa­
trzenia C-2. Władysław 
Woźniak. Zalasewo 8, k. 
Swarzędza. 21535g

Zamienię Forda Consula 
1972 na 126p Przemysło­
wa 51 m. 8, po 20.00 

20958°

© Nieruchomości
Kupię domek letniskowy 
woda — prąd, okolice Po 
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka i9 dla 21561?.

We wtorek, 14 bm. na Je 
życach zaginął pies ow­
czarek niemiecki. Windo 
mość: Norwida 19 in. 39.

21474g

© Różne
Przeprowadzki, przewóz 
meblil. pianin. Telefon 
33-35-32 Kufel. 15738g

W dniu 12 kwietnia 1981 r. zmarł nasz drogi 
kolega, zasłużony działacz ruchu spółdzielczego

STANISŁAW DĄBEK
z-ca prezesa Zarządu Wytwórczo-Usługowej 
Spółdzielni Pracy w Poznaniu, b. prezes Za­
rządu Powiatowej Spółdzielni Pracy Usług Wie­
lobranżowych w Poznaniu, odznaczony: Meda­

lem 30-lecia PRL. Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Honorowymi Odznakami Zasłużonego dla Roz­
woju Województwa Poznańskiego i m. poznania

Pogrążeni w smutku, żegnamy człowieka pra­
wego i dobrego serca, szlachetnego i niezapo­
mnianego przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w piątek; 17 bm. o godz 
16.45 na cmentarzu janikowskim w Alei Zasłu­
żonych.

Współpracownicy, Rada Spółdzielni, Zarząd, 
POP i Rada Zakładowa 

WUSP w Poznaniu
677-K3

tDnia 12 kwietnia 1981 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, namaszczona Olejami św., 
przeżywszy lat 86, nasza ukochana matka, sio­

stra. teściowa, babcia, prababcia, śp.
z KAWCZYŃSKICH

MARIA WACHOWIAKOWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o godz. 

9.45 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Chwiałkowskiego 13 m. 14. 21264g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 kwietnia 1981 roku, namaszczona Oleja­

mi św. Odeszła od na® na zawsze przeżywszy 
lat 81, pełna poświęcenia i szlachetnego serca 
nasza najukochańsza mamusia, babunia, pra- 
babunia. teściowa, siostra i ciocia

ZOFIA PAWLICKA
z domu Toczkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o godz. 
17.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINĄ

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Poznań, Bydgoszcz. 21478g

tDnia 11 kwietnia 1981 r, zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
babcia i prababcia, śp.

MARIA POŁCZYŃSKA
z domu Okupniak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 kwietnia 
br. o godz. 9.00 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Szamarzewskiego 30 m. 20. '21114g

tDnia 14 kwietnia 1981 roku zmarła po cięż­
kiej chorobie nasza ukochana żona, mama, 
teściowa, babcia i siostra przeżywszy lat 56.

śp. \
IRENA PAPRZYCKA

z domu Gorzelanna
Po-grzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o godz.

15 na cmentarzu na Miłostowie
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji
ul. Modlińska 9. 21483g

tDnia 14 kwietnia 1981 roku, zakończyła swe 
pracowite życie, przeżywszy lat 79, nasza 
najukochańsza i nigdy niezapomniana mama, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

ANIELA NOWICKA
z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bm. 
o godz 15 na cmentarzu parafialnym w Lu- 
domach.

W smutku pogrążeni
córki, syn, synowa, zięciowie wnuki 

i prawnuki
2!

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 13 kwiet- 
• nia 1981 roku zmarł nagle w wieku lat 73, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

BRONISŁAW GENERALCZYK
emerytowany nauczyciel szkoły podstawowej 

w Swadzimiu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o godz 

9 00 na cmentarzu na Miłostowie.
Córka z rodziną

21500g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 11 kwietnia 
1981 roku zmarł tragicznie, nasz serdeczny ko­
lega

STEFAN MIELNICZAK
długoletni pracownik Z.M. Poinet

Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm o godz 
14 na Górczynie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ 
czucia składają

współpracownicy
21491° 

RegMMTUję polidnie wały 
korbowe Trabant, Wart­
burg, 'Syrena, na wymia 
nę, gwarancja, oraz mo­
tocyklowe Warszawa-Zoli 
borz, Felińskiego 2, tele­
fony 39-39-00, 34-70-21.
Szymczak. 692-K2
Przeprowadzki. przewóz 
pianin, fortepianów wy­
konuje Kamiński, telefon 
436-31. 19260g
© Matrymonialne
Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta 29 — kojarzy
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 16—19
'I7756g

Panna 26-letnia, wykształ 
cenie średnie, posiadają­
ca gospodarstwo, pozna 
kawalera bez nałogów do 
lat 30. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 13446g.

Kawaler M-ietnl. wysoiat, Pani 46-letnia, 164 em, 
wykształcenie wyższe te- kulturalna, kochająca
chniczne, samochód, poz­
na odpowiednią pannę. 
Cel matrymonialny Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13550g.

Samotni! Dyskretne na­
wiązanie znajomości w 
celu matrymonialnym za 
pewnla Biuro „Jutrzen­
ka” 81-963 Gdynia skryt 
ka 165 Informacja 1 >fer 
ty zł 20 . 152-K2
Dokucza Cl samotność? 
Biuro Matrymonialne — 
„Ewa” 80-852 Gdańsk 6, 
skrytka 237 — szczęśliwie 
kojarzy małżeństwa

, ________ I 1153-K2
Samotna, dobrego charak 
teru, zaradna, wlasne-mie 
szkanie w Poznaniu, po­
zna pana szlachetnego do 
lat 60. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14333g.

S. t p.
STANISŁAW DZIĘGIELEWSKI

dr hab. nauk leśnych, żołnierz AK
zmarł opatrzony Sakramentami św., w 78 roku 
życia, dnia 12 kwietnia 1981 r.

Pożegnanie ukochanego, dobrego męża, ojca 
i dziadka, drogiego brata, szwagra i wujka od­
będzie się na cmentarzu junikowskim w pią­
tek. 17 bm. o godz. 14.30,
o czym zawiadamia w bólu i żałobie pogrążona 

rodzina
Ul. Wyspiańskiego 43, 
dawniej: Matejki 45. ' 21246g

Z głębokim żąłem zawiadamiamy, że dnia 
14 kwietnia 1981 roku, w wieku 60 lat, po dłu­
gotrwałej i ciężkiej chorobie, zmarł nasz naj­
ukochańszy mąż. ojciec, brat, teść, szwagier, 
wujek, dziadek, śp.

STEFAN KULCZYCKI
Pogrzeb odbędzie gię w piątek 17 bm. 0 godz. 

10 na cmentarzu Miłostowo.
Strapiona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Nowogrodzka 25. 21440g

Dnia 12 kwietnia 1981 roku zmarł
dr hab. Stanisław DZIĘGIELEWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 17. IV. 1981 roku 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają 

Dyrekcja i pracownicy 
Okręgowego Zarządu Lasów Państwowych 

w Poznaniu.
681-K3

W głębokim żalu zawiadamiam, że dnia 20 lu­
tego 1981 r, zmarł nagle w wieku 68 lat i zo­
stał pochowany na cmentarzu parafialnym w 
Płońsku/mój najukochańszy mąż, śp.

ANTONI MIRSKI
dr nied’ chirurg - ginekolog, uczestnik walk 
1939 r„ żołnierz Armii Krajowej, .członek 
ZBoWiD. były asystent Kliniki Chirurgicznej 
w Poznaniu, były dyrektor i ordynator szpitali 
w Czarnkowie. Wrześni i w Ciechanowie, były 
ordynator - chirurg szpitala w Płońsku, ostat­
nio pracownik Przychodni Obwodowej w Płoń­
sku. Za zasługi dla lecznictwa odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski i odznaką „Zasłużony Pracownik Służby 

Zdrowia”.
ŻONA

/ 21330g

tDnia 10 kwietnia 1981 r. zmarł przeżywszy 
68 lat. nasz ukochany mąż, ojciec, teść i 
dziadek

STEFAN KUREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 17 bm. o godz. 

11.30 na cmentarzu junikowskim.
W ciężkim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul Prusa 16 m. 19. M508g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 kwietnia 1981 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach, zmarł nasz drogi mąż, tatuś i dzia­
dziuś

MICHAŁ SZWACKI 
mgr praw 

emerytowany, długoletni pracownik Rady Na­
rodowej, radca prawny Spółdzielni Inwalidów 
„Pomoc”, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. Złotym, Srebrnym, 
Brązowym Krzyżem Zasługi. Medalem Zwycię­

stwa i Wolności.
Pogrzeb odbył się dnia 12 kwietnia 1981 r*ku 

na cmentarzu w Ostrzeszowie. \
W smutku pogrążona 

rodzina
MH5g

tM kwietnia 1981 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., na­

sza najukochańsza, śp.
ZOFIA DUTKIEWICZ

magister filozofii
Pogrzeb odbył się 16 kwietnia iw emewtarau 

górczyńskim.
O czym z żalem i wielkim stnurtMem 

zawiadamiają
córka, zięć, wnukowie, siostry, brat 

i rodzina

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
M kwietnia 1981 r. odszedł od nas na zaw­

sze. opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 77. nasz najdroższy mąż. ojciec i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW SZUBIŃSKI
członek ZBoWiD-u 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Ordee* 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie-się w piątek, 17 bm. o g»dz 
10.30 na cmentarzu lunikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

21123g

Inżynier, rsgrrńlnik.
letni, debrze sytuowany 
pozna pannę do Iwt 23 e 
pogodnym usposobieniu, 
wzrostu co najmniej śre 
dni ego. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14395g.

dom, pozna pana przy- j 
stojnego, kulturalnego, • 
najchętniej z prawem jaz 1 
dy. Cel matrymonialny.; 
Oferty „Pra«a”, Grunwal ■ 
dzika 18 dla 209»3g.

KOMUNIKAT
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KO­
MUNIKACYJNE informuje, że ze względu na 
prace torowe — układanie przetoków w ul. 
Dzierżyńskiego na odcinku od Rynku Wildec- 
kiego do ul. Wybickiego dnia 16 kwietnia br. 
od godz. 8 do godzin wieczornych nastania 
zmiany w kursowaniu tramwajów:
linia 2 Ogrody — Most Dworcowy — Gwardii 

Ludowej — Rynek Wildecki — Dzier­
żyńskiego — Marchlewskiego — plac 
Wiosny Ludów — Ogrody

linia 3 Junikowo — Gwardii Ludowej 
Rynek Wildecki — Dzierżyńskiego — 
Marchlewskiego — Most Dworcowy —
Junikowo

linia 7 Ogrody — Most Dworcowy — Mar­
chlewskiego — Dzierżyńskiego — RJ" 
nek Wildecki — Gwardii Ludowej — 
Ogrody

linia 9 Piątkowska — Fredry — plac Wiosny 
Ludów — Rynek Wildecki — Gwardii 
Ludowej — Most Dworcowy — Most 
Teatralny — Piątkowska

linia 18 Zawady — Zantienhofa — Hetmańska 
— Głogowska — Górczyn,

Na odcinku Dębiec — Pamiątkowa od godz.
8.00 do godzin wieczornych będą kursowały 
tramwaje linii 2.

Po wykonaniu przetoków od godzin wie­
czornych będzie ruch tramwajowy po nastę­
pujących trasach:
linie 2, 3, 9 i 9 nocna — bez zmian
linia 7 Ogrody — Marchlewskiego — Dzier­

żyńskiego — Rynek Wildecki — Gwar­
dii Ludowej — Ogrody

linia 18 Zawady — Zamenhofa — Hetmańska 
— Głogowska — Górczyn. 1102-K1

tW dniu 12 kwietnia 1981 roku, zmarła opa­
trzona Sakramentami św. nasza ukochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia w wieku 

91 l«t, śp.

KAZIMIERA GŁĘBOCKA J
z Mularczyków

uczestniczka strajku szkolnego Dzieci Wrze­
sińskich w latach 1901—1903. Odznaczona Srebr­

nym Krzyżem Zasługi w 1937 roku.
Pogrzeb, odbędzie się 17 kwietnia o godz, 8 

na cmentarzu na Junikowie.
W żalu pozostają

córki, zięciowie, wnuki i prawnuki
Poznań, Pasieka 6. 21358g

tDnia 12 kwietnia 1981 r. zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 70, mój najdroższy, najtros­
kliwszy i nigdy niezapomniany mąż, tatuś teść, 

niezastąpiony dziadziuś, brat, szwagier, wujek 
i .kuzyn, śp.

EDMUND KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o godz. 

14.00 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Proszę • nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie z ul. Grobla 14 o godz. 13 00.

Poznań, Os. Kosmonautów 14 m. 96, 
dawniej: Główna 51. 21351g

Dnia 13 kwietnia 1981 r. po ciężkiej chorobie 
zmarła kochana żona, matka i babcia, prze­
żywszy lat 43. śp.

IRENA WAWRZYNÓW z
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o godz. 

13.00 na cmentarzu na Miłostowie.
RODZINA

x 21973g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1® kwietnia 1981 r„ po długotrwałej 1 cięż­

kiej chorobie, zmarł opatrzony Sakramentami 
św„ nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, teść i 
dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

X 
KAZIMIERZ MŁYNAREK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 o godz. 15.15 
na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona v > 
żona z rodziną

Poznań, ul. Półwiejska 22 m. 7. 21161g

Wielebnemu Duchowieństwu z parafii Obrzyc­
ko. Krewnym Delegacjom. Przyjaciołom, Są­
siadom, Znajomym oraz tym, którzy przekazali 
wyrazy współczucia, złożyli wieńce i kwiaty, 
uczestniczyli w Mszy św. i ostatnięj*drodze na­
szej drogiej matki, śp.

ROZALII BŁASZAK
SBR.DECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 
syn Tadeusz z rodateą

Wszystkim, którzy okaza-li porno® i sęsoe 
dtugslej chorobie i wzięli udział w pogrzebie,

, ALBERTA NAPIERAŁY
ŚPMtBELZNE PODZIĘKOWANIE

składają
żona i syn z rodziną

2ó«85g

Doia 12 kwietnia 1981 r. zmarł
STANISŁAW DĄBEK

«-e* prezesa Wytwórczo-Usługowej Spółdzielni 
Pracy w Poznaniu

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja POP. NSZZ „Solidarność”, 
Związek Branżowy PSP

WUSP Oddział „Czystość” w Poznaniu
686-K3
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Co rusz awaria instalacji

Prąd z trudem płynie... pod prąd
Pozbawienie mieszkań i za­

kładów przemysłowych energii 
elektrycznej najczęściej podyk 
towane jest względami oszczęd 
nościowymi. Ale nie tylko.

W Poznaniu i najbliższych 
okolicach (na terenie podle­
głym Rejonowi Energetyczne­
mu — Poznań) bardzo często 
zdarzają się awarie instalacji. 
Dziennie uszkodzeniu ulega 
5—7 podziemnych kabli niskie 
go i jeden średniego napięcia. 
Zmorą nielicznej, bo zaledwie 
dziesięcioosobowej brygady na 
prawczej jest „działalność” 
przedsiębiorstw prowadzących 
ziemne roboty instalacyjno-re- 
montowe. Nieuważni operato­
rzy koparek co rusz zrywają 
przewody (często nie posiada­
ją oni dokładnych planów ich 
lokalizacji). Przedsiębiorstwa 
pokrywają więc związane z 
tym koszty i dalej robią swo­
je...

Obecnie w Poznaniu na na­
prawę oczekuje 26 kabli śred­
niego napięcia. Perspektywy 
nie są jednak optymistyczne. 
Kłopotom kadrowym nie prze­
ciwdziała nawet pomoc dziesię 
cioosobowego wydziału wyko­
nawstwa własnego. Wspomaga 
on oddział sieci średnich i nis 
kich napięć. By na bieżąco usu 
wać awarie trzeba co naj­
mniej podwoić liczbę pracow­
ników.

W okresie jesienno-zimo­

wym energetykom sen z po­
wiek spędzają wypadki samo­
chodowe. Brawura i brak umie 
jętności wielu kierowców naj­
częściej kończą się na przy­
drożnych słupach' linii napo­
wietrznych i oświetleniowych. 
Ekipy pogotowia energetycz­
nego z Poznania, a także z 
Czerwonaka, Kiekrza, Lubo­
nia i Swarzędza, kilkakrotnie 
w ciągu dnia usuwają skutki 
nieostrożnej jazdy.

Przyczyną wielu awarii linii 
przesyłowych są także przecią­
żenia, przede wszystkim kabli 
niskiego napięcia. To konsek­
wencja dotkliwego braku sta­
cji transformatorowych. By 
utrzymać stałe napięcie w sie­
ci należałoby rocznie budować 
ich w samym tylko Poznaniu 
aż 36, a to obecnie jest nie­
możliwe. Z kilku stacji moż­
na by wyprowadzić dodatko­
we kable. Nie ma jednak na 
to pieniędzy i - wykonawców. 
Najwięcej awarii spowodowa­
nych przeciążeniem sieci ener- 
getycznej notu je się w starych 
dzielnicach miasta. Ich miesz­
kańcy choćby z powodu braku 
opału, często instalują dodat­
kowe piecyki elektryczne.

Nowoczesność urządzeń ener 
getycznych pozostawia wiele do 
życzenia. Od dawna czeka na 
modernizację Ś5’stem informo­
wania o awariach. Spośród 
dziewiętnastu głównych punk­

tów zasilających aż szesnaście 
przesyła meldunki o awariach 
do Rejonowej Dyspozycji Ru­
chu mocno już przdstrzałą dro 
gą radiotelefoniczną, nie mo­
gąc podać ani dokładnego miej 
sca uszkodzenia, ani jego roz­
miarów. Tylko trzy punkty wy 
posażone są w tzw. telemecha­
nikę, czyli automatyczny sys­
tem wykrywający i szczegóło­
wo informujący dyspozytora o 
miejscu i charakterze awarii. 
Powszechna telemechanika to 
sprawa przyszłości. Brakuje 
bowiem specjalnych kabli — 
serca całego systemu, a także 
urządzeń; przede wszystkim 
nadajników i odbiorników. Wy 
sokie, bo liczone w milionach 
złotych, byłyby też koszty te­
go rodzaju inwestycji.

Tymczasem przeciążone urzą 
dzenia i linie przesyłowe coraz 
częściej przypominają awaria­
mi o potrzebie przynajmniej 
częściowej modernizacji. W sy 
tuacji kiedy „odmłodzenie” sie 
ci nastręcza tyle kłopotów, by 
zapewnić stały dopływ prądu, 
należy sprawnie likwidować 
uszkodzenia. Tylko jeden w ca 
łym Zakładzie Energetycznym 

— Poznań nowoczesny mier­
nik promieniowania cieplnego 
w zakresie podczerwieni, służą 
cy do wykrywania wysokich 
temperatur w stacjach i li­
niach napowietrznych wiosny 
nie czyni, (mek)

29 kwietnia 
sesja WRN

W środę, 29 kwietnia, od­
będzie się V sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu. Początek obrad o 
godzinie 10. Omówiona zo­
stanie aktualna sytuacja w 
rolnictwie. Ponadto oceni się 
realizację uchwały dotyczą­
cej transportu i komunika­
cji.

Na ulicy Pułaskiego
autobusy po własnym

System kartkowy nadal dokucza

Koncert Jazzowy 
z „Głosem"

W Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki na ratajskim 
osiedlu Piastowskim dzisiaj o 
godzinie 19 rozpocznie się ko­
lejny koncert jazzowy z „Gło­
sem Wielkopolskim”. Wystąpi 
znany poznański zespół 
„Night Jazz Orchestra”.

(bran)

Spacer po Ogrodzie 
Botanicznym 

na razie marzeniem
Zwykle 1 maja otwierany 

był Ogród Botaniczny. Nieste­
ty, w tym roku tradycji nie 
stanie się zadość, a nawet tru 
dno teraz sprecyzować kon­
kretny termin. To konsekwen­
cja przebudowy sieci wodocią­
gowej, która mając już 50 lat 
nie nadawała się do dalszej 
eksploatacji. Prace wymagały 
wykonania głębokich wyko­
pów wzdłuż wszystkich głów­
nych dróg. Tym samym poru­
szanie się po ogrodzie zagraża­
łoby bezpieczeństwu zwiedza­
jących. Tak więc do czasu za­
kończenia prac nie będą oni 
mogli zobaczyć czy w Ogro­
dzie Botanicznym kwitną już 
bzy. (pik)

Tylko naiwny ma zaufanie
do „Polmozbytu"?

Są firmy świadczące usługi 
I dla ludności, które co rusz 
1 obrywają zasłużenie cięgi już 
to od klientów, już to od 
prasy za swoją niesolidność 
partactwo, niedotrzymywanie 
terminów.? Wśród nich, nie_ 
chlubne. poczesne miejsce 
dzierży chyba „Polmozbyf? 
który widocznie tak już uod 
pornił się na wszelką krytykę, 
iż nie wyciąga z niej żadnych 
wniosków.

Sposób traktowania kierów 
ców oddających samochody do 
naprawy świadczy, że przed 
siębiorstwo to osiągnęło pe­
wien stopień, ignorancji powy 
żej którego może być już tyl 
ko lżenie klientów, iż mają 
czelność pchać się ze swoimi 
autami do stacji obsługi.

Egzemplifikacją powyższego może 
być przypadek Jarosława Borsu­
ka z Poznania, posiadacza „Syre 
ny”, który sądząc nierozsądnie, 
że jeśli zleci „Polnwzbytowi” przy 
ulicy Tatrzańskiej wymianę sworz 
ni przednich — to jedynie one zo 
staną wymienione. Zdziwił się 
więc gdy przy odbiorze samochodu 
spostrzegł „wymianę” nie tylko 
tej części, lecz również prądnicy,

żarówek, nie mówiąc już o takim 
drobiazgu jak uszkodzenie insta­
lacji elektrycznej. Gdy zgłosi) fakt 
pospolitej kradzieży usłyszał w od 
powiedzi — i tak nie jest pan w 
stanie nam nic udowodnić, zaś 
zastępca kierownika stacji skomen 
tował sprawę z rozbrajającą szcze 
rością — panie, u nas nie takie 
części giną.

Jak w tym świetle wygląda wy 
jaśnienie nadesłane niedaw­
no do redakcji, a podpisa­
ne przez zastępcę dyrektora 
do spraw' usług poznańskiego 
„Polmozbytu” Edmunda Eeśniew 
skiego, w którym zapewnia się, 
iż przeciwdziałając zjawiskom nie 
rzetelności pracowników przyjmu 
jących samochody do naprawy — 
pion usług przeprowadza częste 
kontrole ich pracy, weryfikując 
przydatność na tych stanowiskach 
i wyciągając imienne wnioski służ 
bowe. Zapobiegając anonimowości 
usług wprowadzono identvfikato 
ry jak również załącznik do zlece 
nia z nazwiskiem mechanika na 
prawiającego samochód, co po­

maga w ewentualnym wyjaśnieniu 
kwiestii spornych. Widocznie nie po 
maga skoro nasz czytelnik został 
odprawiony z kwitkiem.

Powstaje więc dylemat — czy 
klienci oddający samochody do 
„Polmozbytu” to niepoprawni na 
iwniacy czy też „Polmozbyt” 
jest niepoprawnym przedsiębiors­
twem. (jog)

paśmie ruchu
Dobrze się stało, że specjał! 

ści z Pracowni Inżynierii Ru­
chu Zarządu Dróg i Mostów 
doszli wreszcie do wniosku iż 
konieczne jest usprawnienie 

| przejazdu ulicą Pułaskiego. 
Jest ona przez większość dnia 
bardzo zatłoczona, zaś pojaz­
dy poruszać się mogą tylko je 
dnym pasmem. Powoduje to co 
rusz ogromne korki tym bar­
dziej że trasą tą kursuje wie­
le dość powolnych i mało 
zwrotnych autobusów. Szczegół 
ny kłopot sprawia przejazd 
przez skrzyżowanie z ulicą 
Wielkopolską gdzie stające na 
przystanku autobusy praktycz 
nie blokują „krzyżówkę”.

I właśnie na niej postanowio 
no usprawnić ruch. Wczoraj 
rozpoczęto odpowiednie ozna­
kowanie poziome jezdni. Od 
tej pory prawy pas na odcin­
ku od ulicy Roosevelta do Wiel 
kopolskiej w kierunku Wino- 
grad przeznaczony jest wyłącz 
nie dla autobusów. Tym sa­
mym obowiązuje zakaz skrętu 
dla pojazdów w ulicę Nowo­
wiejskiego. Zainstalowano też 
sygnalizator wyłącznie dla au­
tobusów, który wyświetla nie­
co wcześniej zielone światło niż 
dla pozostałych pojazdów. 
Dzięki temu autobusy szybciej 
mogą „uciec” ze skrzyżowania. 
Szkoda tylko że pali się ono 
zbyt krótko, tak że tylko je­
den autobus zdoła przejechać.

(jog)

Sprawniejsza obsługa wciąż życzeniem
Przedświąteczne dni są niezmiernie uciążliwe dla sprze­

dających oraz kupujących mięso, jego przetwory i drób. Sy­
stem tak zorganizowane! reglamentowanej sprzedaży zwła­
szcza teraz nie zdaje egzaminu. Na nic zdała się rejestracja 
w sklepach, ponieważ wiele osób staje teraz w kolejkach z 
zaległymi kartkami w ręku. Niektórzy zajmują sobie miej­
sce już we wczesnych godzinach rannych. Inni po prostu na 
czas bliżej nieokreślony opuszczają miejsca pracy, aby mie­
li co postawić na wielkanocnym stole. W sklepach dochodzi 
do konfliktów, zdarzają się przypadki omdlenia — zwła­
szcza osób starszych.

Klient pyta zatem, gdzie zapowiadane usprawnienie ob­
sługi, gdzie gwarancje zamiany kartek na towar bez więk­
szych przeszkód? W wielu sklepach, nie tylko w Poznaniu, 
obietnice te nie znajdują w tych dniach potwierdzenia. Trud­
no zatem nie podzielić rozgoryczenia tych, którzy skazani 
zostali na wielogodzinne oczekiwanie w kolejce, a jeszcze 
na dodatek nie otrzymali tego co chcieli.

Zauważa się, że każdy — co też jest zrozumiałe — interesuje się 
przed świętami lepszymi gatunkami mięsa i wędlin, przede wszy­
stkim schabem, szynką,• polędwicą. Tych wyrobów nie ma, nie­
stety, pod dostatkiem' Na przykład dostawy szynki gotowanej wy­
niosą w okresie przedświątecznym około 70 ton. Ci, którzy stoją 
pierwsi w kolejkach, wymieniają na nią wszystkie kartki wędlin 

. grupy I. Di a tych na ;końcu pozostaje na ogół tylko „starowiej- 
ska”. Tymczasem sprawiedliwie byłoby, aby choćby niewielki ka­
wałek szynki zapewnić każdemu kupującemu. W jaki sposób? Po 
prostu, na jednym odcinku kartki napisać szynka, a pozostałe za­
mieniać na inne wędliny grupy I.

Dzielenie mięsa na porcje liczone w gramach pochłania wiele 
czasu, wymagając wprost zegarmistrzowskiej dokładności. Nie jest 
ona możliwa, kiedy używa się tylko topory i noże. Sprawniejsza 
obsługa klientów pozostaje zatem wyłącznie pobożnym życzeniem 
autorów systemu, życzeniem nie mającym na razie większych 
szans spełnienia się.

Od wczoraj sklepy mięsne WSS ,.Społem” czynne są 4 godziny 
dłużej (od 7 do 19). Nieco to pomoże ludziom po obu stronach la­
dy, ale definitywnie problemu nie rozwiązuje. O kartkach coraz 
Częściej mówi się, że są symbolem indolencji i nieporadności. 
Społeczeństwo zaczyna tracić wiarę w zapowiadaną sprawiedli­
wość podziału. Bo gdzież ona. jeśli jeden wraca do domu z lep­
szymi, a drugi z gorszymi kęskami?
. Chciałbym wierzyć, że funkcjonowanie systemu najbardziej 
sparaliżował okres przedświąteczny. Byłaby przynajmniej 
nadzieja, że w maju będzie lepiej. Podstawowym warun­
kiem tego jednak jest, aby terminy rejestracji były ściśle 
przestrzegane, a także, by w dniu wyznaczonym klient ku­
pujący po pracy nie musiał przyrównywać zaopatrzenia do 
resztek z pańskiego stołu.

W przeciwnym razie — ,zakupy w sklepach mięsnych na 
stałe powrócą do niedawnej „normy”, oznaczającej długie 
kolejki i przyznające swobodny wybór tylko na zasadzie;: 
kto pierwszy — ten lepszy. Oto autorom systemu — sądzę — 
nie chodziło, nie -jest zatem do pomyślenia, aby nie nastą­
piły korekty, sprowadzające reglamentowaną sprzedaż na 
ziemię, a więc bliżej społecznych oczekiwań.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Nigdy nie zapomnimy

tjelefony
donoszą

£ Na niestrzeżonym przejeździe 
kolejowym w Mrowinie (Poznań 
śkie) samochód ciężarowy ude­
rzony został przez pociąg osobo­
wy W wypadku śmierć poniósł 
kierowca samochodu.
£ W Poznaniu na ul. Dolna 

Wilda śmierć poniósł motorowe­
rzysta, który zderzył się z „Żu 
kiem”
9 Na ul. Świerczewskiego 

.Fiat” 126p zderzył się z „Mos­
kwiczem”. Cztery osoby zostały 
ranne.
* Ponad 20 razy wzywano wczo 

raj strażaków. Gasili między in­
nymi drewnianą szopę na Osie­
dlu Rusa, w której znajdowały 
się materiały elektryczne, oraz na 
ul. Rakoczego gdzie z nieustalo­
nych przyczyn zapalił się dach na 
budynku gospodarczym, (j-z)

Kwiecień —- Miesiąc Pamięci Narodowej — szczególnie skła­
nia do refleksji o przeszłości. Odżywa w wielu środowiskach pa­
mięć o ludziach, którzy walcząc z hitlerowskim okupantem, od­
dali życie za Ojczyznę. Na terenie Fortu VII i obozu w Babiko­
wie hołd poległym oddali dziennikarze-emeryci, składając wią­

zanki kwiatów.
< Fot. — K. Przychodzili

KWIECIEŃ Julii

16 Kseni

Czwartek Słońce: 5.53—19.51

WIELKI — g. 19 „Madame But- 
terfly”.

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Go_ 
dzilla kontra Gigan” (jap. 12 1.), 
g. 15 „Wizyta Papieża Jana Pa­
wia II w Polsce” (poi.), g. 17.30, 
30 „Jak żyć” (pól. 15 1.).

KDF . PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30 „Rejs” (poi. 15 1.), g. 19 „Por­
tret Shunkin” (jap. 18 1.).

APOLLO — g 10, 12.30, 15 „Przy­
gody barona Munchhausena” (fr. 
b.o.), g. 17.30, 20 „Hipodrom” (ra­
dziecki 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Cena strachu” (amer. 18 1.).

GONG — g.14.30 „Rój” (amer. 
12 1.), g. 17 „Niezamężna kobieta” 
(amer. 18 1.), g. 19.30 „Moskwa nie 
wierzy łzom” cz. I i II (radź. 15 
U

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
„Bliskie spotkania trzeciego stop­
nia” (amer. 12 1.), g. 18, 20 „W 
biały dzień” (poi. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30„ 20 „Obcy — 
* pasażer «Nostromo»” (ang 15 1).

MINIATURKA — g.14, 15.30 „12 
prac A«terixą” ęfe. b.o.), g. 17.15 

„Gwiezdne wojny” (amer. 12 1.), 
g. 19.30 „Wierna żona” (fr. 18 1.).

RIALTO — g.10,12.30, 15.15, 17.30, 
20 „Corna” (ameri 18 1.).

mJSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Rój” (amer. 12 1.).

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Złoto dla zuchwałych” (jug 
b.o.), g. 19 30 „Wendetta” (fr 15 
1.). sala mała — g. 16. 18 „Na tro­
pie sokoła” (NRD b.o.), g. 20 
ILUZJON-„Iluminacja” (poi 12 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Zemsta ró­
żowej pantery” (ang. 12 1.), g. 
17.30, 19.30 „Glina czy łajdak” (fr. 
18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16 30, 18.30- „Akwanauci” (radź. 
12 1.).

WILDA — g. 16, 19 „Parszywa 
dwunastka” (amer. 18 1.).

WRZOS (Mosina) —g. 17, 19 
„Wagon sypialny” (jug, 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Lech Wałęsa z wizytą we Wło­
szech”.

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ’ ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

AULA UAM — g. 18 Koncert 
symfoniczny; Ork. Symf PFP, Bog 
dan Olędzki — dyrygent, Anna Ma 
ria Stańczyk — fortepian.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz 
ne t zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999, nagłe zachorowania w do 
mu, tel. 66-00 66

Podstacje (czynne całą dobę) 
Os Piastowskie 16, tel 791-891 
ul Bukowa tel 32-12-61; Ugory 
16 tel. 205-431; Kościuszki 103. 
tel. 544-44; Swarzędz, ul. Wianko 
wa, tel 544-44 1 147-399; Luboń, ul 
Wolności 6, tel. 544-44 1 130-999
Centralny Ośrodek Informacji 

Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g. 7—22 tel 989 - udzie 
la informacji, porad lekarskich 
i prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.
; Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie 
g 15 30—7.30, dni świąteczne — ca 
łą dobę.

, Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g 18—22): Grunwald — Kasprza­
ka 16, teł 646-40; Jeżyce — Sło­
wackiego 42. tel, 446-74; Stare Mia 
sto; Skotarska (Os. Kosmonau­
tów). tel. 20-56-91; Nowe Miasto: 
Kórnicka 24, tel. 710-82; Wilda: 
Dzierżyńskiego 149, tel 33-29-11 
Zgłoszenia bezpłatnych wizyt w 
Stacji Pogotowia, tel. 66-00-66 Pe 
diatryczne zespoły wypadkowe 
dla dzieci: Wilda. Stare Miasto. 
Grunwald, Jeżyce.

APTEKI: tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Kórnicka 74, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, paw. 
104, Starołęcka 1, Głogowska 
107/109, Os. Przyjaźni paw. 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całę dobę).

L RADIO j

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Koniec 
świata szwoleżerów; 11.40 Tu ra 
dio kierowców; 12.25 Podhalańskie 
pieśni Wierchowa; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.01 — Rybacka progno. 
za pogody; 13.05 Studio „Gama”; 
15.05 Popołudnie dziewcząt i chłop 
-ców; '15.30 Studio „Relaks”; 15.35 
Kącik melomana; 15.55 Człowiek 
i środowisko — gawęda; 16 Mu­
zyka i aktualności; 16.30 Piosenki 
trochę zapomniane; 17.10 Radiowe 
spotkania; 17.30 Radiokurier; 17.30 
i 18.25 Inf. dla kierowców; 19.25 
Kiermasz polskiej piosenki 19.40 
Magazyn międzynarodowy „Punkt 
widzenia”; 20.05 Koncert życzeń; 
20.30 Mistrzowie nastroju; 21.20 
Przeboje z Interstudia; 22.20 Tu 
Radio kierowców; 22.23 Wrocław 
na muzycznej antenie; 23.15 Wita 
Was Polska — magazyn słowno- 
muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9. 10, 
11. 12.05, 14, 15, 17. 19. 20, 21, 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi; 
9 Czas nietoperza — pow 9.10 Sa 
ksofonowe bossa novy; 9.30 Pro­
sto z kraju; 9.45 Dawne tańce i 
melodie; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Jugoton; 11 pow w wyd. 
dźw „Kochałam Tyberiusza” 11.30 
Powracający temat „Solitude”; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 „Ulica ciemnych 
sklepików” pow.; 14 Utwory J. 
S. Bacha; 15.05 Soul na organach; 
15.3o Odkurzone przeboje; 16 

Wspomnienie Walta Whitemana; 
16.15 Muzykobranle; 16.40 Nie by 
łem bohaterem czyli lekcja umie 
jętności słuchania — rep.; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Blues wczo 
raj i dzif; 18.10 Polityka dla wszy, 
stkich; 18.35 Czas relaksu; 19 Biu 
rokracja contra artysta; 19.20 Nos 
talgia — gra Francis Goya; 19.35 
Oratorium tygodnia: F. Martin 
„Golgota" 19.50 Czas nietoperza 
— pow.; 20 Mini - max Joan Baez; 
20.45 Animatorzy kultury „Gody 
żywieckie’’; 21 Reminiscencje mu 
zytzne — Liszt pierwszy impresjo 
nista; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
ozorów — Zespół Completorlum; 
22.15 Plutarch — Uczta mędrców7; 
23.30 Studio nagrań; 23 Wiersze 
K. Wierzyńskiego; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 18. 15, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.50 Radioekspres na 
dzień dobry 1 przegląd prasy; 7 
Stereo: Uśmiechem powitaj dzień; 
7.15 Felieton F. Fornalczyka; 7.25 
Stereo: Uśmiechem powitaj dzień; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy z 
Bydgoszczy; 16.45 Aud. oświato­
wą; 16.55 Komunikaty; 17 Radio 
ekspres; 17.15 Stereo: W kręgu 
muzyki pasyjnej cz. I; 18 Stereo: 
Piosenki i melodie estrady; 19.30 
Stereo: W kręgu muzyki pasyj­
nej cz. II.

PROGRAM 1
14.30 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;

15.30 — Dla młodych widzów: „De 
cyzje piętnastolatków” wszy­
stko o rzemiośle;

16.00 — Dziennik;
16.15 — obiektyw;
16.30 — „Czwartek Telewizji

Dziewcząt 1 Chłopców”;
17.25 — Informator turystyczny”!

f(.4O — „Poligon”;
18.10 — „Telewizja młodych przed 

stawia” „C.D.N." — turniej re 
porterów;

18.50 — Dobranoc;
19 00 — „Sonda" — „Śnieg";
19 30 — Dziennik;
20 15 — „Misja" (5);
2115 — „Pegaz”;
22.00 — „Przyroda i postęp”;
22.30 — Dziennik;
22.45 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM 2
10.00 — „Sonda" — „Śnieg”;
10.30 — „Informator turystyczny”;
10.45 — Klawiatura siedmiuset gło 

sów — koncert organowy;
16.20 — Program dnia;
16.25 — Język rosyjski (26);
17.00 — Język angielski (11);
17.30 — Język angielski (26);
18.00 — Program morski;
18.30 — „Tak czy Inaczej”;
19.00 — Teleskop;
19 30 — Dziennik;
20.00 — NURT Praca — technika;
21.00 — nurt — Matematyka;
21.30 — 54 godziny;
21.55 — Klawiatura siedmiuset gło 

sów — koncert organowy;
22.35 — Bez recept — Trudne sy­

tuacje”.


